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Przegląd . polityczny. 
Lwów 28 września. 

Reforma wyborcza została juź ogłoszona 
i zajęła jedno z pierwszych miejse między au: 
stryackiemi ustawami. Izba pose'ska, która za 
kilka dni zbierze się na swą ostatnią seiyę, 
będzie juk widziała w przygotowującej się 
agitecyi obraz nowego ciała prawodawczego. 
Teraźniejszość i przyszłość stać będą obok sie- 
bie, oczekując na zmianę ról. 

Dziś, skoro to dzieło tak już dojrzało, iż 
czeka tylko na praktyczne wykonanie, wspo: 
mnieć należy przedewszystkiem z wdzięczno- 
ścią o wielkodusznym Monaruae, który pierwszy 
odeznł tak głęboko dysproporcyę między zwię- 
kszonymi obowiązkami obywateli a ich pra- 
wami, że już w ostatniej epoce rządów hr. 
Taaffego rozszerzenie prawa wyborczego na 
klasy, nie posiadające go dotychczas, stało się 
bezwarunkowym obowiązkiem rządu. Zbytecz: 
nem byłoby przypominać wszystkie kroki ,? 
które przedsięwzięto do urzeczywistnienia tego 
celu, a które sprowadziły upadek dwóch gabi- 
natów, wystarczy tylko zaznaczyć, że głównie 
impulsowi ze strony Korony zawdzięcyć na- 
leży, że reformy tej nie zabagniono, hr. Ba- 
deni zaś był tym szczęśliwym mężem stanu, 
któremu powiodło się ten postęp konstytucyi 
naszej w Ozyn zamienić. To też nazwisko hr. 
Badeniego na zawsze związane będzie ściśle 
z tą nową fazą dziejów Austryi. Zasługą jego 
niemałą, że w jednej kuryi urzeczywistnił w 
pełnej mierze powszechne prawo wyborcze, ale 
równocześnie skoncentrował w tej kuryi wszy- 
satkich wyborców. W ten tylko sposób udało 
się rozszerzyć bardzo znacznie prawo wybor- 
ose, nie czyniąc z tej nowej piątej kuryi spe- 


i nio nie posiadających. Ale mimo to nie 
ulega wątpliwości, że te nowa kurya 
dzie odtąd źródłem fermentu w naszem Życiu 
publicznem i punktem oparcia dla wszystkich 
aspiracyi, zmierzających do dalszych zmian 
konstytucyi. Nawet zajzaciętszy wróg hr. Ba- 
deniego musi przyznać, że starał się on gorli- 
wie utrzymać stan posiadania stronnictw poli- 
ROR i narodowościowych i nie dążył wcale 
o tego, aby jedno stronnictwo osłabić kosztem 
drugiego. Bez żadnych ubocznych celów zmie- 
rzał jedynie do tego, aby w myśl politycznej 
sprawiedliwości i wymagań czasu warstwom 
pozbawionym praw SĄCZ” dać te prawa 
i ucynió z nich zupełnie równouprawnionych 
obywateli. W historyi nowoczesnych reform 
wyborczych trudno znaleść podobnie głęboko 
sięgającej ustawy, stworzonej staraniom rządu 
tak bez wszelkich egoistycznych zamiarów bez, 


żadnej spekulacyi na większość parlamentarną. | k 


Oto powołano do życia 3,600.000 nowych wy- 
borców, a zarówno rząd jak i stronnictwa Je- 
dnazowe nadzieje w nich pokładać i jednakowe 
obawy przed nimi żywió mogą. Olbrzymie 
masy ludności powołano do udziału w życiu 
politycznem, a zarazem nia naruszono zasady 
reprezentacyi interesów. Tylko w ten sposób 
można było rozprószyć obawy i nieufność stron- 
nictw i nawet najbardziej konserwatywne ży- 
wioły Izby poselskiej skłonić do głosowania za 
tą reformą. Ale jakkolwiek ta reforma ani 
podstaw konstytucyi ani też stanowiske i zna- 
czenia dotychczazowych stronnictw bezpośre- 
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cyalnej organizacyi żywiołów niezadowolonych całej 
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racye, którym otwar:o legalne pole walki. 
zasada roprezentacyi interesów będzie przed: 
miotem gwałtownych ataków, to okazuje się 
już teraz z tonu tych organów, które przema- 
wiają niejako w imieniu warstw ludności, po- 
wołanych przez reformę wyborczą do udziału 
w życiu publicznem. Konserwatywne stronni- 
otwa mają więc już z góry wskazny swój obo- 
wiązek. Uzasadnionym życzeniom na polu re- 
form socyalnych i ekonomicznych muszą one 
zawsze użyczyć życzliwego posłuchu, ale też 
równocześnie muszą się opierać wszelkim poli- 
tycznym aspiracycm, zmierzającym do podmi- 
nowaiia konstytucyi i poddania całego parla- 
mentu pod hegemonię powszechnego prawa 
głosowanie. Z tem muszą się liczyć zarówno 
stronnictwa jak i mężowie;polityczni. Dokonana 
bowiem właśnie raforma naszej konstytucyi 0- 
piera się na tej myśli przewodniej, ża stronni- 
ctwa parlamentarne muszą szanować świeżo 
nabyte prawa i w tej nowej kuryi widzieć 
część składową reprerentacyi narodu, ale też 
równocześnie strzedz będą dawniejszych praw 
i zachowywać tę wspólność, która pomimo ró- 
kuic w zapatrywaniach politycznych musi je 
złączyć na gruncis obrony zreformowanej kon- 
stytucyi. Logiczną zatem koniecznością jest, że 
wszystkie te żywioły, które chcą popierać po- 
stęp, ale jedynie w ramach istniejącej repre- 
zentacyi interesów, muszą same przez się zbli- 
żyć się do siebie. Nie tak łatwo jak dotychczas 
będą mogły stronniotwa od'ąd wychodzić wy- 
łącznie z jednostronnych politycznych lub na- 
dowościowych punktów widzenia. Wspólność 
interesów 1 pokrewieństwo zapatrywań wycho- 
dzió będzie coraz bardziej na jaw i musi na- 
stað gociślejszy stosunek między wszystkimi 
umiarkowanymi żywiołami naszego parlamentu. 
W ten sposób muszą się ułożyć polityczne sto- 
sunki w Aastryi nawet bez współdziałania rzą- 
du, gdyż okoliczności prą ku temu. 


Z obrad kongresu rolńiczego 


w Budapeszcie. 
Przy bardzo żywym udziale delegatów z 
prawie Europy rozpoczął 17 b. m. między- 
narodowy kongres rolniczy w Budapeszcie 
swoje obrady. Powszechnie uznaje się położa- 
nie rolników jako krytyczne. Kongres w po- 
szczególnych sekoyach rozpatrywać ma powody 
przesiienia w rolniotwie i obmyślać środki za- 
radzenia mu. Kilka zwłaszcza kwestyi czeka 
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tefan Tisza, baron Ołudenus (z Wiedaiz), 
Leroy- Ləwis (z liondynu), Levasseut (z Pá- 
ryża) przemawiali za walutą złotą, dr. Arndt 
(z Berlina), Sydow (z Niemiec), Alard (z Bru- 
keeli), Rafałowicz (z Petersburga), hr. Kolo- 
wrat i Pulszky (z Węgier), Cartuyvels (z Bruk- 
seli), Timiriaszów (x Rouwyi), Kardorf (z 
Niemiec) preamawiali za bimetalizmem. Wy- 
wody ich nie nie przyniosły nowego. Mono- 
metaliści wskazają na to, że oeny fabrycznych 
towarów podniosły się w tej samej epoce, kiedy 
ceny produktów rolaiczych spadały, że przeto 
obieg wyłączny złote nie ząszkodził cenom ale 
chyba konkurencya Europy z ziemią niewyzy- 
skaną jeszcze, jak Argentyna, 
części Ameryka półaooną, ' Wnioskowanie to 
jest jadnak fałszywe 8 nie znalazło niesiety na 
kongresia należytej odpowiedzi. 
Przedawszystkiem ze wzrostem ludności i 
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ograniczonego materyału. Kto za wiele włoży 
w pracę przy niej, ten traci majątek, ona sama 
uraste w cenie. Związano ją z targami złota 
za pośrednictwem listów zastawnych. ; ale nie 
związ»no z tymi tergami produktów jej, zwią- 
zać nęwet nie można podobnie jak fabrykaty ! 
Zboże więc czeka na obieg łatwy lub na złoto 
w obiegu. Czy taki obieg można mieć na 
świecis całym i czy upadająca własność ziem- 
ska up Niemiec nie pociąga za sobą zniżki cen 
produktów silniejszej jeszcza własności gdzie- 
indziej? Oto kwestya. Albo rozszerzenie środ- 
ków obiegowych, albo nadzwyczajne ułatwienie 
kredytu osobistego staóby się mogło kotwicą 
ratunku dla rolnictwa. 

O innych kwestyach w liście następnym. 


Sejmik relacyjny. 
Kolbuszowa, d. 22 wrzesnia. 
I Wozoraj skłądał ks. kanonik Fissher spre- 
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wzrostem środków obiegowych wzrasta także | wozdanie poselskie zswych czynności do Rady 
konsumoya żelaza, bawełny, węgla, tkanin, | państwa przed zaproszonymi wyborcami, którzy 
wyrobów z drzewa 1 innych fabrykatów tak | w sali tutejszej Rady powiatowej licznie się 
samo jak zboża i mięsa. Jeśli to prawda, że | zgromadzili. R 

złota jest dokó w Świecie, że jest go nawet | Posiadzsnie zagaił wielce zasłużony i sę- 
więcej, niź potrzeba na konieczny obieg mię: | dwiwy nestor parlamentarny ks. prałat R uozka, 
dzynarodowy w całym świecie, to powin- | który po przedstawieniu posła, wyjaśnił zebra- 
nyby w latach pewnych przynajmniej ceny | nym wyborcom oel tego zgromadzenia i w ser- 
zboża mimo dowozu z Ameryki tak samo się | decznych słowach nawoływał wszystkie stany 


podnosić, jak ceny fabrykatów. Tak jednak 
nie jest. Od 30 blisko lat nie było jeszcze 
szeregu lat z tendencyą zwyżkową cen zboża. 
Konkurencya Argentyny i jnnych krajów Ame- 
ryki południowej dopiero w latach ostatnich 
odczuwać się daje. Konkurencya Ameryki w 
ogóla dziwnym jakimś zbiegiem okoliczności 
wtedy dopiero dotkliwie wpłynęła na oeny w 
Europie w sposób prawdziwie niebezpieczny, 
kiedy Austro-Węgry i Rosya gromadzić sza- 
częły zapasy złota a Stany Zjednoczone walkę 
rozpoczęły o srebro. Znaczenie polityki Sta. 
nów Zjednoczonych bardzo trafaie objaśnili bi- 
motaliści. Weksle Stanów spadły w kursie, 
można je było nabywać i płació niem zboże 
amerykańskie. Kraje O złotej walucie zara- 
biały na kursie pieniędzy a Stany tymczasem 
sprzedawały coraa więcej pszenicy i za: 
tkliwszą wyrządzeły konkurencyę rolnikom 
tych krajów. s 

Nie wyjaśniono jednak kwestyi samego 
obiegu złota i związanej z niem ceny (z ten- 
dencyą zwyżkową) fabrykatu i ceny (z tenden- 
cyą zniżkową) zboża. Zapomniano zwrócić na 
to uwagę, że złoto jest pieniądzem banku, ka- 


jeśli nie rozwiązania to choć objaśnienia ści- | pitalisty; że leży w centrach i że z tych oen- 


ślejszego. Chodzi o to, czy hyperprodukcys, 
czy konkuranoya, czy stosunki monetarne, lub 
wreszcie traktaty handlowe wywołały zniżkę 
cen. Minister rolnictwa dr. Daranyi zwrócił 
w swej mowie powitalnej uwagę gości kon- 
grem na to, czy państwa nie moglyby wspól- 
nych swych iuteresów bronić wspólnemi środ- 
kami ochrony. Była to alnzya došó jasna do 
projektu jaż w Niemozech dawniej rozbiera- 
nego, czy Europa nie winnaby oprzeć się ame- 
rykańskiemu dowozowi pewnego rodzaja unią 
ałową regulującą ceny w obszarze państw związ- 
owych. 

Do takiego kroku daleko jednak jeszcze. 
Antagonizm interesów Anglii i kontynentu 
europejskiego jsst zbyt wielki i nie da się wy- 
ML na punkcie handlu zbożowego 


Axtagonizm ten i w innych kwestyach 


odczuwać się daje — a zwłaszcza w sprawie |ma kredyt kypoteczny. 
rolnicy rd 


monetrrnej. Jak wiadomo 
zniśkę cen swych produktów 
ków obiegowych po 


itylko ten, co ma kredyt i 


trów dostaje się do fabryk, kas prowincyonal- 
nych itd. tylko za pośrednictwem weksli, prze- 
kazów kupieckich, bonów, czeków, słowem sa 
pośrednictwem kredytu. Któż z tego kredytu 
może korzystać? Kupiec, fabrykant, pośrednik, 
ajont protokołowany.. rolnik nigdy. Gdyby 
pieniędzy dużo obiegało w kraju, wówczas wła- 
ściciel dóbr, producent ziarna i mięsm korzy- 
stałby z nich tak samo, jak kupiec, Nie obie- 
gają jednak; korzystać ze złota w banku może 
i to kredyt osobisty 
na wymianę towarów obliczony, Banki tedy 
służą produkoyi fabrycznej, ceny jej towarów 
mogą wię podnosić, natomiast ceny zboża 
spadają ! P 

A dalej odbywa się powoli jeszcze drugi 


żadnemi | proces. Ziemia staje się towarem bankowym. 


Kasy banków hypotecznych wydają listy za- 
stawne. Kredytu osobistego rolnik nie ma, ale 
Ten kredyt podnosi 
wartość ziemi. Monometaliści powołują się na 


zacieśnieniu środ- j to podnoszenie się wartości ziemi. Ale czegoż 
zaprowadzeniu waluty | ono dowodzi? Kredytu udziela się ostrożnie, 


złotej w Niemczech (faktycznie!) i w Austro- | bank nie straci swych kapitałów; właściciel 
Węgrzech, Rosyi i innych państwach (w za-|ziemi bankrutnje, ale ziemia jego ma wartość. 
sadzie |) Wyrzucono srebro z obiegu, pieniędzy | Nie jest to sprzecznością. Zierni nie można po- 


| 


do wspólnej pracy, jedności i zgody w działa- 
| nin; Na wniosek szan. prałata wybrano jedno- 
głośnie preewoduioząnym wiceprezasa Rady po- 
wiatowej Janusza hr. Tyszkiewicza, któ- 
ry powoławszy na sekretarzy włościan Mazana 
z Kupna i Starca z Cmolon, udzielił głosu po- 
| słowi. - 

Ks. kan. Fischer naszkicował w jędrnem 
przemówieniu zadanie Rady państwa i dzieje 
jej w ostatnich latach, nestąpaie organizaryę 
Koła polskiego, wyjaśniając donicsłość i zna- 
czenie solidarności w Kole, będącsj niestety 
tak często przedmiotem napaści skrajnych ży- 

|wiołów, a podawszy krótką historyą dwóch 
; przedostatnich gabinetów, zaznaczył jak wielkie 
zaufanie pokłada monarcha w Polakach, skoro 
star nowego ministerstwa ziożył w doświadczo- 
ne i pewne ręce hr. Badeniego. 
owy minister odpowiedział całkowicie— 
zdaniem mowcey — oczekiwaniom monarchy. 
Dożå spojrzeć na szereg ustaw w krótkim sto- 
sunkcwo ozssie przeprowadzonych, jako to: re: 
forma podatkowa, reiozma procedury cywilnej 
i reforma wyborozś. 
Z szozególniejszą uwegą przysłuchiwali się 
wyboroy objaśnianiu tak już uchwalonych jak 
i projektowanych, a żywo stan włościański ob- 
chodzących ustaw pomniejszych, jako to rewi- 
zyi katastru, o pożyczkach melioracyjnych, o 


| 


wychodżtwie i o zumierzonych karach na nie- 
sumiennych agentów emigracyjnych. Przy spo- 
sobności wspomniał ks. poseł o swych osobi- 
stych stąraniach, aby władze amerykańskie wy- 
dawały z urzędu naszemu rządowi wszelkie do. 
kumenty, tyczące się wychodźców, jak np. 
wystawienie metryk śmierm, ślubów i urodziu. 

Przytem nadmienił ks. poseł o zabiegach 
jakie czyniło i czyni Koło polskie, aby znie- 
siono taksę 17', ot. za doręczenia sądowe, do- 
stawy dla wojska oddawano producentom i rze- 
mieślnikom krajowym, wyżej wynagradzano 
szkody w czasie manewrów na polach poczy* 
nione, lepiej placeno za podwody i kwaterunek 
wojska i wiele innych. Koło polskie czyniło 
dalej staranie mające na celu ułatwienie wy- 
wozu nierogacizny ra granicą 

Półtoragodzinne sprawozdanie zakończył 
ks. pogał zapewnieniem o swej niezmiennej ży- 
ogliwości dla ludu, którego interesa zawsze 
usilnie będzie popierał, i prosił wyborców o wy- 
powielzenie życzeń i wniosków. | 

W ożywionej dyskusyi zabierali głos prze- 


Wschód słońca g. 6 m, 
5 


Gd wiersza. 
8 Długość dnia g. 11 m. 34 
= 24 Ubyło dunia od wczoraj 4 m. 


parcie u rządu, aby zaiesiono opłatę 17'/, ot. 
za dorączenia sądowe, aby wezwania w spra- 
wach karnych roznosili po gminach wożźni fą- 
dowi, a nie doręczano tychże wójtom, często 
czytać nie umiejącym, aby zniesiono nottryaty, 
aby ułatwiono włościanom nabywanie soli dla 
bydła, aby nie robiono włościanom trudności 
przy wymianie stąrych wytartych pieniędzy, 
aby drogą ustawy nakazano żydom w nie- 
dziela i święta katolickie wstrzymać się od 
wszelkiego rodzaju pracy, wywołującsj u ludu 
zgorszenie, aby zaprowadzono przymusową ago- 
kuracyę od ognia, i aby niższe organa poda- 
tkowe mie przekraczały ustaw obowiązujących. 
odpowiedzi podziękował ks. poseł wy- 
borcom za uważne i pełne godności wysłucha- 
nie sprawozdania, podnosząc z uznaniem dobrą 
wolę, inteligencyę i dojrzałość polityczną ludu 
kolbuszowskiego. Co do notaryatów oświad- 
czył ks. poseł, iż bardzo wątpliwą byłaby ko- 
rzyść ze zniesienia tej instytncyi. Koło polskie 
robi jednak starania, aby wydano ustawę, mocą 
której pewne czynności notaryalne przydzie- 
lonoby sądom do załatwiania, spadki zaś do 
wysokości 500 zł. uwolnionoby od podatku. Ks. 
poseł oznajmił dalej, że minister Biliński przyo- 
biecał pewne ulgi w nabywaniu soli dla by- 
a, — że wyszła ustawa nakazująca wyna- 
grodzenie za szkody elementarne, uwzględnie- 
nie którego zależało dotychczas od dobrej woli 
ministra, 

Kataster bydlęcy, asekurabyę przymusową 
i trudności przy wymianie starych wytartych 
pieniędzy obiecał ks. poseł wziąć pod rozwagę 
i w Kole polskiem poruszyć. 

Na interpelacyę co do akuszerek ożręgo- 
wych odpowiedział, że sprawa ta należy do za- 
kresu czynności sejmowych.  Interpelujących 
w sprawach osobistych prosił poseł, aby w ra- 
zie potrzeby z całem zaufaniem udawali się li- 
stownie do niego i podziękował Januszowi hr 
"[yszkiewiczowi, wiceprezesowi Rady pow. za 
gotowość podjęcia się pośrednictwa między po- 
slem a wyborcami w tych sprawach. | 

Na wniosek wójta Starca wyrazili wyborcy 
jednogłośnie poałowi ks. Fischerow! wotum 
zaufania. 


Wiec radykałów ruskich. 
Od lat kilku przybyło do licznych stron- 
niotw na Ruvi także stroanictwo ludowe rady" 
kalne, które stara się naśladowaó socymlno-ie* 
mokratyczną partyą „ludowców“ z zachodniej 
Galicyi, przyjęło ich program i organizacyę. 
Csego właściwie to nowe stronnictwo chce, 
o to przeciętnego radykała ruskiego daramnie- 
byś wypytywał, bo program jest ich najełabszą 
stroną. Tyle tylko dobadać się można, że ini- 
cyatorom zachciało się koniecznis ochrzcić no- 
wą partyę mianem radykalnej, dodali więc do 
pierwotnego programu socyalno-demokrstyczne- 
go kilka teoretycznych łatek, aby wybór na- 
zwy był usprawiedliwionym. Nazw dwie, ale 
ślepa nienawiść przeciw istniejąceme porządko- 
wi społecznemu jedna i ta sama. Stronnictwo 
to szerzy na razie cichaczem swoją propagandę 
wśród ludu pod skrzydłami innych stronnictw 
ruskich, w jednych powiatach hardziej głowę 
pednori, w innych zaumiera. Lecz oto zbliżają 
się wybory do Rady państwa, a z nimi sposo- 
bność do czynności, któreby miały pozór pory- 
tywnej pracy, t.j. doagitacyi i wichrzenia. Nie- 
którym zaś jednostkom ambioya spać nie daje, 
a śe rozszerzenie prawa wyborczego ułatwiło 
pracę demagogiczną, więc nuże do wgitacyi 
w imię radysalizmu. Galwanisują tedy swoje 
stronnictwo i zwołują je na wiec do głównej 
siedziby ruchu, do Lwowa. aw 
Wieo ten „doroczny rusko-ukraińskiej ra- 
dykalnej partyi* odbył się wozorsji przed wozo- 
raj, jak wszystkie tego rodzaju zebranie, w Do- 


dnio nie narusza, — mimo to wywrze Ona ol- | brakło a więc ceny towarów musiały spadać. | więkezać, produkować; ma ona wartos stałą | ważnie sami włościanie, prosząc posła o po- |mu robotniczym. Wśród uczestników wisou są 
| i p 
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Powieść na ile współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


— Z prezesem nie jest tøk źle ptxecież. 

— Słyszałem w miasteczku, że jedzie tam ju- 
tro komornik gekwestrować rzeczy za dużą ja- 
kąś sumę. Toż to dla rolnika, teraz, przed śniwa- 
mi, ruina ostateczna. 

Zygmunt wpił wzrok bystry w rysy stry- 
ja Krzaczyste brwi starca, jak zwykle w chwi- 
lach wzruszenia, zbiegły się ponuro, 4 dłoń 

ałtownie siwy wąs szarpała. : 

Głdy obie siostry wróciły do saloniku, nie 
było znać już na nich śladu podróżnego zmę- 
czenia. Ubrane w jednakowe, jasne, lecz skro- 
mne sukienki, wyglądały jednak, jakby dla u- 
wydatnienia istniejącego między niemi kontra- 
stu. wręcz odrębmie. Strój Ani spokojny był i 
zlėwal sią w harmonijną całośó z dhetor 
Jej rysami i drobną główką, złotawemi okoloną 
włosaini. Miła do tej samej sukienki wyłożonej 
naprędce pod szyją, zdążyła jaż przypiąć pęk 
róż szkarłatnych, z których dwie e za pa- 
skiem jej widniały, 

Zygmuntowi wskazano, przy herbacie, 
miejsce między panienkami. 

. — Dla oxeg80 — zapytał, zwracając się do 
Ani — nie wspomniaia mi pani w Dreznie, że 
pochodzisz z naszych okolic ? 

Dziewczę podniosło jasne swe Oczy z wy- 
razem nieporównanej prostoty. 

— Bo mnie się pan nigdy o to nie pytał. 

I znów zorza rumieńca falą szybką przez 
rysy jej przebiegła. 


Tak, 


wydała mu się brzydką, nio nie znaczą- 


cą, więc nie zajmował się nią woala i o nie jej 
wogóle nie pytał. 

— Pani była tak zaebsorbowaua pracą fa- 
ohową. 

— Fachową ? -— tym razem jasne jej oczy 
i wyrzut i ironii trochę mieściły. — Wszak 
widzielismy się po raz ostatni w galeryi dre- 
zdeńskiej, u stóp przepięknej Mudonny Syks- 
tyńskiej. 

— Prawda — terez dopiero przypomniał so- 
bie — prawda. 

— Pamiętam jeszcze wyraz zachwycenia w 
oczach pèni — mówił żywo, ohcąc nagrodzić 
poprzednią obojętność. — Zdawała się pani sa- 
me wniebowziętą. 

— Madonna ta przykuwała mię za każdym 
razem. Dla niej i dla arcydzieł w galeryi na- 
gromadzonych, miesiąc cały bawiłyśmy w Dre- 
znie, Wielbię sztukę, a czasem nawet dozmaję 
wrażenia, że ona mnie lepszą czyni. 

To byłoby trudnem — zaprzeczył grze: 
cznie: — przed chwilą mówiła pani, że kochasa 
wieś, obsonie, że wielbisz sztukę. 

— Och, Ania przedewszystkiem wpada w za- 
chwycsnie — przerwała z lekkiem szyderstwem 
Miła. 

Zygmunt odwrócił się szybko. Piękna 
dzłewozyna, strojna w róże szkarłatne, a przy- 
pominająca sama kwiat pyszny, mierzyła go za- 
lotnem, drwiącem nieco spojrzeniem. 

— A pani niełatwo się zachwyca ? 

— Nie. Wolę, by mną się zachwycano. 

— To śmiałe. , 

— Bzecz waględna. Czy wiesz pan, jakie no- 
szę imię ? : 

— Prześliczne : Miła. , 

— Nomen-omen, powtarzał mój ojcieo. Anię 
poświęcił dla Annopola, mnie nazwał Ludmiłą, 


— 


Zygmunt pochylił głowę z zawstydzeniem. chcę więc być ludziom... miłą. 


— Czy wszystkim ? 


— W tej chwili niektórym — odparła ze 
śmiałem czarnych oczu wejrzeniem. 

— Rzecz już dokonana — odrzucił tym sa- 
mym tonem, pochylając w ukłonie głowę. 

Roześmieli się oboje. 

Ania słacheła tej szermierki, a rysy jej 
poważniały i smutniały stopniowo. Ziapomniano 
o niej; pochyliła na chwilę główkę, poczem 
zawróciła się do matki i nie widząc, iż stary 
Dowburt, pomimo rozmowy £ ojcem, śledził ją 
s pod oka, najpierw policzek pieszczotliwie do 
ręki jej przytuliła, a później zaczęła z nią ser- 
deczną gawędkę o ostatnich swych pracach, 
o projektach i nadsiei nierozstawania się = ro- 


dzing. 
VII. 

Późno już było, gdy, Dowburtowie opusz- 
ozali wreszcie Annopol. Biarzy towarzysze ła- 
wy szkolnej, poruszywszy 0R%Wwne wspomnienia, 
nagawędzić się nie mogli. Piękna Miła, przy- 
kuwając Zygmunta zalotnym błyskiem ozar- 
nych oczu, olśniewała go Wśród ożywionej roz- 
mowy rakietami dowcipu, draźniła szyderstwem 
i słośliwością, rozbrajała 1 czarowała uśmie- 
chem. Tłem zaś do tej ożywionej szermierki, 
jak ostrze przenikliwej i Jak istry zapalnej, 
były smętne, łagodne mendelssohnowskie pio- 
senki, płynące z pod smakłych paluszków Anny 
Sławińskiej. Błękitne, poważne jej oczy pod- 
nosiły się niekiedy ku rożpromienionej twa- 
rzyczce siostry lub obejmowały  przeciąglem 
wejrzeniem energiczną głowę Zygmunta Ko- 
nieckiego. Zapomniana jednak przez nich, nie 
narzucała rozbawionym Swolej obecności, nie 
manifestowała jej niczem, prócz dyskretnej, ci- 
chej muzyki, po której wróciła napowrót do 
przerwanej z matką gawęiki. 

Raz tylko zbliżyła się do ojca, tuląc 
pieszczotliwie jasną swą główkę do silnego ra- 
mienia pana Juliana. Barczysty kolos dłonią 


żylastą głsdził jej złote włosy.. 

Podpora mojej starości — mówił sx ror- 
rzewnieniem, wyras ten zaś w zastosowaniu do 
potężnej jego postaci oraz do delikatnego a wą- 
tłego dziewczęcia komiczne i wzruszające zsra- 
zem czynił wrażenie. 

— Nis mogę darować memu synowco%i — 
powiedział wtedy Dowburt — że mi o spotka- 
niu pani za granicą nio nie wspominał. 4 

— Nis zauważył mnie, a więc i nie zapamię: 
tal zapawne — odparła z prostotą, w której 
przebijał jednak lekki odcień goryczy. | 

— Jak to i Miły nie zauważył? — podjął pan 
Pa z niedowierzaniem. „AB 

— Och, ją spotyka dziś po raz pierwszy. 

Epa 2 dka, niedelikatnoś du- 
my ojcowskiej, która dawała jej uczuć piękność 
siostry. I żal mu się zrobiło tej cichej, uroczej 
istoty, o tyle dla niego pociąt8]408), o ile tam- 
te raziła go swoim śmiechem śmiełym i zalo- 
tny. W epoce jego młodości nie znano je- 
azoze flirtu ; nie mógł on więc zachwycić suro- 
wego odludka. 

Znał wzamian broń tę bardzo dobrze świa- 
towy i wykwiutny zżygmunt Koniacki. Świa- 
doma siebie piękność dziewczęcia, jej wdzięk 
i widoczna chęć podbicia go musiały pogłaskać 
rołodzieńczą próżność i miłość własuą męśczy- 
any. Odsunięty przez kilka mierięsy od towa" 
rzyatw, odursał się rozmową Miły, jek powro- 
tną falą, jakby echem %ycia wielkich zbioro- 
wisk ludzkich, od których zdawał się już na 
zawsze odcięty. A. piękne dziewozę mistrzynią 
było w tym względzie. Dłuższy pobyt w Dre- 
znia i Berlinie nadał wrodzonemu jej sprytowi 
i żywości polor wielkiego świata Oraz pozory 
nieposnolitej bystrośe: i inteligencyi. Rozmowie, 
zaczętaj przy kolacyi na tle osobistego flirtu, 
umia:a nadać w porę ton ogólniejszy, ten na- 
wskróś światowy, przy którym, dotykając 


wszystkiego, ślizgamy się po powierzchni, za- 
wsze po powierzchni tylko, by tem łatwiej 
z jednego przedmiotu na drugi przeskoczyć 
można. I słusznie : Giesez, mortels, n'appuyet 
pas; inaczej możnaby się sprawą jakąś zbyt 
żywo przejąć, możnaby ozasem odsłonić głąb 
wlamej duszy, a tego nikt z nas sa żadną nie 
uczyni ceuę, Po co zakłócać goryczą lub zapa- 
łem maskę dobrze wychowanych ludzi, po ao 
rozstawać się z bermyśluym lub oonejmniej 
z szablonosym uśmiecham szyderstwa, który 
większości z nas do twarzy przyrósł? Glissez, 
mortels, n'appuyca pas, powierzchnia ponętna 
i lśniące, gdy pod nią mogłaby się znajdować 
toń, zbyt głęboka dla was. 

Slisgała się więc panna Ludmiła Sławiń- 
ska. wiodąc za sobą Ooozarowanego Zygmunta 
przes wspomnienia obu stolio niemieckich, 
przez ich zbiory i galerye, teatry i pałace. 

ozmowa taka, dająca pole do wydatnienia pe- 
wnej erudycyi Oraz artystycznego i estetyczne- 
go wykształcenia, nasuwała sararem na myśl 
czysto osobiste wspomnienia, zbliżając ich wię- 
cej w pał godzin, niżby to w zwykłych wa- 
runkach długie uczyniły tygodnie, Wspólne 
wrażenia rzeczy wisiory przeżytych łą- 
ozyły ich, oboą dla obecnych, a silną nicią na 
równi odczutych rozkoszy artystycznych. Pod- 
nosila ją jeszoze urocze twarzyczka dziewczę- 
cia o bogatym kolorycie i czarnych iskry sie- 
jących oczach. Wiedziała o tem pannas Miła; 
wiedziała, że rysy jej zmieninjące, jak kame- 
lson, wyraz i barwę, przykuć muszą każdego; 
wziąwszy też rozbrat = zaczepną zalotnością, 
umiała przenieść rozmowę na Ogólniajsze tory, 
a wykwintną i ożywione, czasem tylko pod- 
kreślała ją zwrotem osobistym, któremu towa- 
rzyszył uśmiech lub spojrzenie, mogąca wytrą- 
cić z równowagi najzagorzalszego anachoretę, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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znane ze swojej przeszłości politycznej figury Obrady wiecu zakończyła przemowa dr. | 
jak literat dr. Franko, współpracownik Kuryera Lewiokiego, który w historyczny" wyw dzie, 
lwowskiego, radykalni posłowia na Sejm dr. Oku- po wyliczeniu wszystkich ruchów na Rusi, 
niewski i Nowakowski, dr. Trylowaki, ten saw, | wskazał naturalnie na radykalizm jako essen- 


który na Romańczukowskim wiąou w Kołomyi | 
gardłował przeciw kardynałowi, dr. Lewicki, | 
dr. Daniłowicz, kilkunastu młodych akademi- 
ków, ochłopsoy delegaci radykalni, kilka rady- 
kalok i dušo „towarzyszy e lwowskich so- 
er kagokij towarzystw. Ogółem osób oko- 
o 1C0. 

Pierwszy dzień wiecu upłynął na sprewo- 
zdaniach delegatów poszczególnych powiatów. 


cyę wszystkich poprzednich partyj. 

Ale radykalizm ruski nie sięga tak głę- 
boko, jak myśli p. Lewioki. Nie jest to ruch 
naturalny, wywołany siłą rzeczy, ale tylko ko- 
tłowanie na powierzchni, sztnczny zlepek gru- 
pujący wśród włościan tylko elementa juk i 
tak warcholskie, a wywołany już to przez am- 
bitne jednostki chisiwe mandatów i tego uro- 
ku demagogicznego, który wywiera ny. p. Ro- 


mańczuk, już to młodzi zapaleńcy jak p. Wi- 
tyk, jak to — a takich jest najwięcej — tacy 
krzykacze jak p. Smigielski lub Nowakowski, 
który dorobił się już przydomku „nałogowego 
agitatora.* Dla posła Nowakowskiego praca 
około dobra ludu, to zwoływanie wieców i sie- 


Przynoszą oni złe i dobre nowiny o postępach 
ruchu radykalnego. Rozpoczyns dr. Iwan Fran- 
ko sprawozdaniem z działslnośii c:ntrelnego 
zarządu we Lwowia. Mówca nie jest z niej 
wcale kontent Zarząd nie dorósł do zadania, 
pracy żadnej nie było, komunikacyi z ruchem 1 9 
w powiatach także żadnej. Widocznie organi- | dzenie w areszcie. Dla takich ludzi środek 
zacys nie była przystosowaną do gruntu part- j staje się celem, nie mogą oni żyć bez hałaśli- 
tyi Wa Lwowia nie ma sł, któreby się chcia- | wych wieców i kolizyi z władzami. Prakty- 
ły oałkiem poświęió na usługi radykalizmu. | czny ich program jest tylko regatywny, wie- 
Lepiej szło z wydawniotwsmi. Organ partyi!dzą oni tylko z kim się zadzisrać. Zaledwie 
Hromadzkij Hołos redag"weli Budzynoweki i | zaczęto robić coś koło oświaty ludu, a oto już 
Wityk z pewnem powodzeniem, zaczęto ró: | wichrzyciele wyzyskują tę oświatę na swoją 
wniaź wydawać brosvurki „chłopskiej radysa|- | korzyść, i karmią chłopa, co się dopiero czy- 
nej biblioteki“. Nastęnnis zabiera głos poseł |tać nauczył — broszurami z Genewy! Tak sa- 
Nowakowski, zamaszysty włeścianin z miną |mo wyzyskują oni na swoja korzyść biedę lu- 
dumną i zarozumiałą. Sprawozdanie jego jest | du, która niawątpliwie istnieje, lecz zamiast 
krótkie a'e klasyczne. W p'zemyskim powiecie | doradzać włościanom, aby radykalizm przede- 
usłysrano o radykalizmie pierwszy raz w rcku | wszystkiem zaczynali od siebie, wabią ich bły- 
1691, w roka 1894 urządzono 24 wieców, z tych | skotliwymi programami, któ:e na niewykształ- 
14 dozwolonych 4 10 zakszanych, w roku 1895 | cone umysły działają cdurza'ąco lecz szkodli- 
wieców było 59, za prrekroszenie ustawy o| wie jak alkohol. I nie dziwota, że lud często 
zgromędzsniach ludzie siedzieli ogółem dni 268. | chętnie słucha „dumki radykalnej“, bo lud w 
Oto jest rezultat pracy radykałów ! ogóle mile słucha tego, który podajs łatwy, ob 


Rzuciwsz arę tych cyfr zdumion* mu | Cesowy sposób rozwiązania kwestyi. I cóż się 
narodowi, a sł ze opiera powa- | przez to dzieje? Oto chłop ruski już i tak do- 
nie dłonie na kolanach i wodzi tryuwfającem | 356 ociętały i rozmarzony zaczyna wyczekiwać 
okiem po zgromadzeniu. S-rawozdanie kończy | jakiejś wielkiej reformy z góry, włóczy się od wie- 
za niego p. Wityk, młody blondynek o błękit- | cu do wiecu, rozpróżniacza się, i żądając od- 
nych oczach a twarzy marzycielskiej, w ukra- {razu wszystkiego, opuszcza ręce w pracy czę- 
ińskiej koszuli, młody, ale jaż sławny gitator. |Sciowej i zapomina o tem. że tak blisko niego 
Pokazuje się wnet, dla czego p. Nowakowski |jest możność rzeczywistej pracy, organiza- 
zszedł z mównicy; oto był on także areszto: | cyjnej, do wykształcenia się, ulepszania swego 
wany, lecz w skromności swojej nie chciał się | gospodarstwa i zyskiwaria dobrobytu. Że zaś 

ochwalić. Aresztowanie posła narobiło wiele| w granicach dozwolonych, zakreślonych do- 

ałasu w przemysziem i było wcdą na młyn |tychorasowymi ustawami, można dużo zdziałać 
radykałów. Zresztą w powiecie przemyskim |dla swego dobra, tego najlepszym dowodem lud 
radykalizm kwitnie, bo nawet wójci mniej- | polski w Poznańskiem, który sam sobie dziel- 
szych gmin z nim sympatyzują, Za to księża | nie pomaga i nie ohoe nawet słyszeć o „rady- 
się odsnwają, a inteligencya także stroni. Ze- | kalnej dumce." 

dowolony ze swego powiatu jest także Smi- 
gielski, delegat ze zbarazkiego. Jestto młody 
czupurny człowieczek, z zndartym noskiem, 
w kapocie, mówi szybko a z fanfaronadą i dba 
o efekta retoryczne. Rezultatem ruchu w zba- 


Rozdwojenie w partyi socyalno- demokratycznej. 


Przed kilku dniami rogrguconą została 


PRZEGLĄD z dnia 29 Września 1896 


rychu, kiedy to delegat ruskiej rzęści Galicyi nadzieję, „jak Zola zarobić milionp* na swo- ; 


wygłosił program „wolnej pol'kiaj rzeczypo: ich dziełach. 
spolitej" ; tak było w roku 1892, kiedy to _— Stanisław Żyżkowski i Henryk Michałow- 
przawodnik socyalnej demokracyi na kongresie ski zeznali, ik Buchner był fizycznie bardzo 
lwowskim, tutaj na ruskiej ziemi, oświadorył, silny, O zmerłym wyrażali się z vznaniem dla 
że my socymlno-demcktatyczvi robotnicy mamy jego charakteru. 
kiedyś stanąć do boju dla odbudowania pol- | „Dr. Drzewiecki i Adam Nowicki opowie- 
skiego państwa. A już koroną internacyona- | dzieli zajście, jakie mieli ze zmarłym z po- 
lizmu polskich socyalistów było podpisanie | wodu nieprzychylnej recenzyi w Niwie o jego 
przez delegatów wschodniej Galicyi żądania | powieści „Zbrodniere*. Żądał cmn dość ostro 
odbudowania Polski siłami międzynarodowego | zamieszczenia nepiranego prz'z siebie spro- 
proletaryatu. To żądanie, które postawiono bez | stowania, uspokojony jednak przez p. Nowio- 
porozumienia z ogółem partyi, bek żadnego | kiego, poprzestał na sprostowaniu znacznie 
polecenia, pozwolili sobie w dodatku prze- | zredukowanem i za zamieszczenie takowe- 
wódzcy lwowsoy w swoim organie przedsta-i go w Niwie był im obu bardzo wdz ę-zny. 
wić tak, jakoby oni mieli prawo stawiać po- | Po za tem o zmarłym wyrażali się obaj ko- 
dobne patryotyczne żądania, bo w łonie socyslno- l rzystnie. l a 
demokratycznej partyi dziś nie uznają kwestyi Kajak, atróż domu, w którym mieszkał 
narodowej“. zmarły Grajnert, nie zeznał nio nowego, a 
„Przytoczone argumenty — powiada da-| Felicya Zaib. mieszkająca w domu, gdzie 
lej odezwe — wykazują, że jax kiedyś mia- | zaszła katastrofa, dała zeznania niejasno. Toš 
liśmy przyczyny do szukania pola do pracy w |samo można powiedzieć o zeznaniash s'użą- 
łonie robotniczej partyi polskiej — tak t:raz | cej Marysnn? Zmaoharzyńskiej, która widzia- 
te same przyczyny wkładają na nas obowiązek |ła jnż obu przeciwników, na dola, 
przystąpienia natychmiast do organizacyi ru- | dwórzw. 
skiej socyalno-demokratycznaj partyi. Pierwszy Dzisiaj odbywało się w delszym ciągu 
nasz argument odpadł ju} dawno, bo mamy | przesłuchanie świadków. 
jaż na tyle sił, by zacząć samoistną pracę Cr- Po krótkich zeznaniach brata zabitego i 
ganizacyjną. A oo do drugiego argumentu, to ||okaja, zabiera głos Ryszard Puciata, wezwany 
on nietylko nakaruje nam wystąpić otwarcie | na żądanie powoda cywilnego, w oelu wykaza- 
przeciw patryotyoznym dążeniom robotniczej | nia zapalczywego charakteru Buchnera; ze: 1aje 
partyi polskiej na naszai ziemi, ale także wkła | on, ża przed ki'ku laty brał udział jako sekun- 
da na nas obowiązek zjednoczenia ruskiego prb- | dant w sprawie honorowej jednego ze swych 
letaryatu w jeden wspólny obóz, świadomy | ko.egów, pokrzywdzonego przez artykuł Muchy. 
swych praw narodowych“. Swiadek wtenczas do pejedynku nie dopuścił, 
Odezwa kończy się następującą anostrofą :| uważając, że p. Buchner na sprawach honoro- 
„Na arenie międzynarodowej, w tym chórze, |wych się nie zna, czego dowodem, że zaskar- 
w którym podnieśli już potęłny swój głos ro-|żył do sądu (Puciatę) o otelgi. i 
botnicy całago cywilizowanego świata, cdezwie W tem miejscu adwokat przysięgły Pe- 
się i nasz głos — głos ruskich robotników ; a |płowski złożył 'ądowi kopię wyroku zjazdu, 
tutaj w kraju naszym, obok istniejących już | skazującego Puciatę na 25 rubli kary za obelgi, 
rob: tniczyoh organizacyj, osobliwie tam. gdxie | wyrządzone Buchnerowi. LE 
żyją oprawie wyłącznia Rusini i gdzie polskia Dr. Koriatkiewicz opisuje wygląd ran, za- 
słowo nie może być odpowiednim średkiam agi- danych Grajnertowi. f 
tanyjnym, stanie nowa bojowa siła, nowy sprzy- Dr. Perkowski stwierdza, że przed trze- 
mierzeniec, który wszędze pójdzie sclidernie | ma lub ozterema laty zgłosił się do niego Bu- 
z towarzyszami innych narodowości tam, gdsie | chner o poradę lekarską, przyczem świadek 
będzie chodziło o walkę za lepszą przyszłość | znalazł początki ruptury. r 
proletaryatu“. Gutowski, dziennikarz, współpracownik 
Odezwa nosi datę dnia 17 września, ale| Kuryera Porannego, opisuie swój stosunek do 
rozpowszechniono ją dopiero w sobotę — w | nieboszczyka Grajnerta. Dawniej przyjażnili się 
przeddzień wiecn radykałów ruskich we Lwowie. | nawet, lecz w ostatnich czasach Grajnert stał 
Wśród podpisów zamieszozonych pod ode- | się tak dviwnym, że stosunków trzeba było z 
zwą, znaleźliśmy ku niemałemu zdziwieniu tak- | nim zaniechać. Grajnert dostarczał poprzednio 
tei p. dra Iwana Franki, który, jak wiadomo jest wiadomości do Kuryera, lecz czynił to tak nie- 
jednym z redaktorów Kurjera lwowskiego, dru- | dbale i niesumiennie, że Kuryer przestał przyj- 
kowanego w języku polskim. mować jego rękopisy. , 
s BER Raz naprzykł d podał wiad.mość, która 


na po- 


razkiem jest wybranie chłopa Oatapczuka po- 
słem do Sejmu. Na ręce Ustapczuka pisano 
dzień i noc petycye do Sejmu, było ich już 
64, lscz przyszły zapóźno, już po zamknięciu 
sesyi, więc nikt nie wie o tej dodatniej dzia- 
łalności. Delegat robi aluzye do „ciemuej si- 
ly“, która tamuje ruch, atakuje takża księży, 
którzy chłoców od radykalizmu odwodzą. Dr. | 
Trylowaki zdaje sprawę r ruchu w śniśtyń-; 
akim i kołomyjskiem. Założył w Kołomyi gaze- 
tę Hromada. Ruchowi radykalnemu przesz%a: 
dzają księża zə starej part'i. Agitatorów in- 
teligentnych jest mało i trzeba czekać, aż lud 
sam sobie agitatorów wyrobi. Co da wybor- 
ców, jest nadzieja na 5-tą kuryę. Dr. Newas- 
tiuk zarzuca delegatowi, że jego sprawozdacie 
jest całkiem niepozytywne, nie mówi o nitzem 
tylko o kilku numerach gazet. Wywiązuie się 
na ten temat krótka polemika. 4e sprawozda- 
nia Dregana, delegata z sokulskiego interesują: 
cą jest taga wiadomość : Stroanietwo narodow- 
ców założyło w jakiejś miejscowości czytelnię 
„Proświty*, do tej czytelni dostało się kilku ra- 
dykałów, którzy zaczęli przemycać radykalizm 
sprowadzać kosztem czytelni radykalne pisem- 
ka Narod i Chliboroba ale przytem starannie 
taili się ze swoimi celami. W ten spesób czy- 
telnia narodowców stała się gniazdem radyka- 
łów. Tak samo dzieje się także w innych po- 
wiatach, gdzie radykalizm kupi się około tej 


lub owej instytncyi, założonej przez inne 
stronnictwa. — (Gdy przeciwko czytalniom 
przemawiał Śmigielski, twierdząc, še zamał” 


życia wnoszą w naród, uspokoili go inui, wska- 
zując na korzyści, jakie radykalizm czasami z 
tych czytelni ciągnie. 

Sprawozdania innych delegatów brzmią 
także nie cardzo pomyślnie. Księża prze:zka- 
dzają, chłopi się boją, intel'gancyi radykalnej 
nie ma. Komunikacya z zarządem centralnym 
prawie żadna. Zywy jak iskra Smigieleki woła 
patetycznie: Więc my włościanie, my wytwo- 
rzymy w swojem łonie inteligencyę agitator- 
ską, która xakasuje inteligencyę miejską Okrzy- 
kami  „Sławno!* przyjęto tę  propozycyę 
młodego radykała. 

P. Pawlik chwali ten zapał i podaje naj- 
skuteczniejszą receptę na nabycie inteligencyi: 
ozytąć broszurki socyalistyczne nietylko ruskie, 
ale i wychodzące w Głanewie; taka pożyteczna 
lektura wzbogaca niepospolicia umysł. Szereg 
sprawozdań zakończył dr Daniłowicz charakte- 
ryzując lud w kossowskiem. Są to Huoli, 
materyel całkiem odrębny od Rusinów, poda- 
tny i zavalny ale mało wykształcony. Lubią 
oni swobodę, a nawet zbytek taj swobody do- 
prowadza ich do damoralizacyi. To też słu- 
chają oni chętnie „dumki radykalnej“ leog 
prędko im ona z głowy wietrzeja. Mówca sta- 
ral się tam swego czasu o mandat poselski leog 
uzyskał tylko 40 głosów. Na wiece trudno ich 
zgromadzać, bo zwykle są zajęci po za domem, 
na spławach itp. Podatnym takża materyałem 
byłby lud bukowiński. Powaga księży bardzo 
tam szwankuje, chłop całymi tygodniami nie 
ohodzi do cerkwi, a jeszcze Żadae stronnictwo 
głowy mu nie zawieruszyło, wartoby z tych o- 
koliczności skorzystać. 

Pesiedzenie dnia pierwszego uświetnione 
zostało powitaniami: towarzysza Hlinczaka, 
którego wysłało świeżo upieczone stowarzysze- 
nie socyalno demokratyczne ruskich robotni- 
ków, i tow. Kozakiewicza, który mówił po 
polsku. <a 

Na drugi dzień zdawałę sprawozdania ze 
swoich obrad komisye organizacyjnai wybor- 
cza. Uchwalono zawiązywać komitety wybor- 
oze, do których będą mogli należeć takża de- 
legaci innych towarzystw politycznych. Bar- 
dzo charakterystyczne są następujące dwie re- 
zolucye uchwalone wsprawie wyborów: Pierw- 
sza, że „centralnemu lwowskiemn komitetowi 
radykałów pozostawia się do woli polecać lub 
niepolecać — kandydatów innych partyi.* Dru- 
ga, że „polecenia te powinny uwzględniać kan- 
dydatów tylko tych partyi, które programem 
politycznym są zbliżone do radykałów — z 
partyi ruskich jednak wykluczy się T 
tów partyi moskalofilskiej i tzw. partyi Bar- 
wińskiego*. 


| pływa, że partyi socyalno-demokratycznej grozi 


wśród Rusinów odezwa zatytułowana „Pokłyk 
do robitnykiw Rusyniw*, z której jasno wy- 


poważny rozłam. Odezwa ta rapowiada że ru- 
soy robotnicy zorganizują się jako rusko-ukra- 
ińska socyalno-demokratyczna partya i że „na 
tem bojowisku, na którym wre walka pracy z 
kapitałem, stanie nowa, świeża i energiczna or- 
ganizacya bojowa, nowy szermierz swobody i 
sprawiedliwości przeciw teraźniejszym polskim, 
szlachecko burżoazyjnym rządom w kraju“. 

We wstępie odezwy, tłumaczą się jej 
twórcy. dlaczego się dopiero teraz organizują i 
tak piszą : 

„Mrżliwy zarzut opóźnienie, byłby tem 
bardziej usprawiedliwiony, ża wysyskująca siła 
kanitału nigdzie nia zadała tyls przykrych i 
bolących ran lndowi roboczemu, co właśnie na 
ziemiach, zamieszkałych przez lud rusko ukra- 
iństj, Wa wszystkich innych krajach Europy, 
kapitel żyjący i rozwi'sjący sią z pracy robo: 
tników, działał głównia jako uboczna siła na 
polu exonomiceno socyklnam i dlatego zwiększał 
zarazsm — pracą robotników — cywilizacyjne 
siły uarodu. U nas przeciwnie, kapitał spoczy- 
wający w rękach nudsych: polskich (!) mo: 
stiawskioh, madyarskich, rumuńskich i żydow 
skich, dla nas objawiał tylko swą niakorzystną 
siłę, działając wyłącznie w in'eresie oboych. 
Zabrał on robotnikom ruskim niatylko masę 
pracy, nietylko żył i rozwijał się z ich krwa- 
wicy, ale nadto oddał osłą siłę polityczną i kul- 
turrą w oudze rąę?e, zbudował mnóstwo cudzych 
i wrogich Rusinom instytucyj, zabreł ruskim 
robotnikom nawet ich mowę i pamięć prze- 
szłości, zmieniając ich w prostych, pozbawio- 
nych praw parobków — nie gniswajcie się ra 
wyrażenia — w gnój dla obcej cywilizacyi*. 

„Nie organizoweliśmy swojej zocyalno-de- 
mokratycznej partyi z dwóch powodów. Pierw- 
szy ten — powiada odezwa — że nie mieliśmy 
na tyle sił, ażeby przeprowadzić naszą organi- 
zacyę robotniczą. Praca narodowa Rusinów tak 
wielu wymaga pracowników na wszystkich po 
lach narodowego życia, że brakło ich dla or- 
ganizowania robotniczej partyi. Ale i tu nieza- 
kłądeliśmy rąk i Rusini byli pierwszymi w Gła- 
licyi, którzy zaczęli głosić socyalistyczne zasa- 
dy. Tylko, że w tej pracy znani nasi opiekuno- 
wie nie dali nam spokoju. Już w pierwszych 
chwilach ruchu spadły na naszych najlepszych 
ludzi proossy soayalistyczae, rozbiiające w puch 
zaczątki świeżej, socyalistycznej organizącyi. 
Rozumie się, że w-ród takich przykrych oko 
liozności pozostawało nam tylko szukać miej- 
soa w polskich, robotniczych organizacyach, 
w tych oerganizacyach, w których spodziewa- 
liimy się znaleśó pole do pracy w imię socya: 
listycznych zasad, a sarasem mielismy nadrie- 
ję, że tem nasza narodowe prawa nie będą na- 
ruszona, już choćby dlatego, ża polska partya 
robotnicza wypisała na awym sztaadarzs zna- 
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A izby sądowej. 
(Sprawa Buchnera). 
Warszawa 25 września. 

Badanie świadków rozpoczetn od przesłu- 
chania ojos zmarłego, p. Józafa Grajnerta, któ- 
ry zarazem jest rowcdem cywilnyra, występu- 
jącym o odszkodowanie w snmie 10.000 rs. 
S herakteryzowawszy bardzo dedatnio postać 
greg" zmarłego synu, p. J. Grajnert starał się 
równocześnie wykazać pożyteczność działalnośai 
zmarłego na polu literaokiem. Ostatnia widve- 
nie z synem w szpitalu ovowiada wzruszony ; í 
nia dało ono iednak nowego materyału sądowi, | 
albowiem zmarły przed Śmiercią mówił mało, 
a o samen zajściu wspominał niechętnie. Swo: | 
ją rretensyę oywilną motywuje p. Józef Graj- į 
nert tem, że żąda odszkćdowania za utrzyma: j 
nie i kształcenie syra sż do chwili, gdy ra! 
chleb zarabiać zacrął. oraz likwiduje stratona 
korzysci, jakie osiągoąłby z przedruku dawnych 
literackich prac sw ich jako były redaktor 
Zorzy, czem miał się rająć zmazrły wskutek 
strzałów Buchnera, syn jego; dodaje do tego 
stracone korzyści z powcd1 przerwy rozpoczę: 
tych przez zmarłego popularnych wydawnictw, 
brak pomocy zmarłego przy redagowaniu wy- 
dawanego przezeń kaiendarxa, ocsnia także na 
pewną kwotę i t. p, co rarem czyni sumę 
16350 rs, z których jednak pragnie odzyskać 
tylko 10.000 ra. 

Obrońca powoda cywilnego przedstawia 
sądowi kapelusz zmar/ego z dziurą w rondzie, 
którą miała spowodować kula Buchnera. Kape- 
lusz ten dostał się wraz x rzeczami zmarłego 
posługaczowi, później dopiero zauwaź'no na 
nim ślady strzału i dlatego obrońca załądał 
dołączenia go, jako corpus de'icti, 

Naa'ępnie przesłachiwano najważniejszego 
świadka, Józefa Czerwińskiego, który wraz ze 
8. p. Grajnertem był w domu, gdzie mieszkał 
Bachner i brał ozynny współadział w całem 
tem wejściu, jak opiewa akt oskarżenia. Nieste- 
ty, świadek ten badany dwukrotnie przez sę: 
dziego śledczego, składał niejednobrzmiące ze- 
znania, a i w śledztwis sądowem zeznawał irs- 
czej, na co prokurator bezzwło”znie zwrócił 
uwegę sądu. Z zeznań tego świadka daje się 
tylko ustalić fakt, że zmarły wziął go z sobą, 
udając się do Buchnera, że go posłał z kartką 
do Brchnera, że Buchner odebrawszy kartkę, 
zawez=ał stojącego o jadre kondygnacyę sobo- 
dów niżej Grajnerta do siebie na górę i że; 
Głrejnert na to wezwanie pospieszył. 

Świadek tymozksem szybko uchodził. wy- 
minął Grajnerta w połowie kondygnacyi i był; 
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o piętro niżej, gdy rozległ się strzał pierwszy i | życzenia &zkoporad nie uczynił zadość, wszczęła się ! kilkunastu metrów każdy, 


zupełnie okazała się fałszywą. Gdy mu to świa- 
dek wymawisł i odmówił przyjęcia innego ar- 
tykułu, Grajnert wyszedł z redakcyi spokojnie. 
We dwa dni później przyszedł do redakoji, 
przywitał się spokojnie, lecz nagle rzucił się 
na świądka, tak że Gutowski zaledwie miał 
czas odskoszyć. „Innym razem — mówił dalej 
świadek — na ulicy ktoś z tyłu schwycił mnie 
za głowę, zasłonił oczy i krzyknął donośnie: 
„Tak się masz, zgadnij Gatowski, kto to?“ Był 
to Grajnert pijany, którego pozbyłem się pręd- 
ko, pogroziwszy mu kijem. Niepormalue postę: 
powanie Guejnerta przypisuję pijaństwa, które 
mu się oddawsł. Raz niespodzianie w czasie 
rozmowy schwycił mnie za kołnierz, 


wo zrobił 


|prawą, a nie lewą ręką. W ogóle tego rodzaju 


wybryki były u niego na porządku dziennym.“ 

Władysław Koleżak opowiadał, że znał 
sarówno Buchnera, jak i Głrajnerta. Gł ainert, 
po utra-ie posedy w Towarzystwie ktsdyto» 
wem, przychodził do ronia codziennie o godzi- 


nie 9 rano po w'adomości do pism. Raz było; 


to w kwietnier, na drugi dzień po wyjsoin Mu- 
chy, przyszedłszy do mnie, zobeczył w kącie 
duią laszę. „Pożycz mi pan tej laski“ — ode- 
zwał się. — „Po 00?“ — „Chay zmierzyć sze: 
rokość pleców Buchuera*. — „A co panu zro- 
bił?“ — „Preeczytaj pan* — rzekł i podał mi 
numer Muchy. Przeczytawszy, radziłem, aby 
nie brał tego do serca, gdyż pisma humory- 
stycznego nikt va seryo nie traktuja. Podał mi 
następnie kartkę s odpowiedzią, przezasczoną 
do Muchy. Oświadczyłem, że odpowiedzi tak oj 
Buchner stanowczo nie pomieści. — „Musi, zre- 


swą gdy robsczy w moich rąkach laskę pań-| 


ską odpowiedź wydrukuje*. — „Daj pan spo- 
kój, Buchnex jest silny i gotów pana obiń*. — 
„I ja nie jestem tak słaby — zawołał — spró- 
buj się pan ze mną“. — Z temi słowy lewą rę- 
ką chwycił moją prawą i jakkolwiek jestem 
dosyć silny, zmusił mnie do uklęknięcia. 

Z Buchnerem mooowałem się przed pięciu 
laty; byłem wtenczas silniejszym od niego w 
walse rąsznej. Gdy mnie teraz Grajnert poko- 
nal na rękę, a następnie objął dwiema rękami 
w pasie i z łatwością uniósł w górę, nabrałem 
przekonania, że większe Buchnerowi od Graj- 
nerts, aniżeli temu ostatniemu od Buchnora 


grozi niebezpieczeństwo. Rozprawa trwa dalej. 


* 
Lwów 29 września. 
(O fajkę.) 

We wsi Kamionka-Mysana odbywało się 26 
maja chłopskie wesele, na którem między innymi 
hyli także Iwan Szkoporad i Ilko Zełenyj. Ten ostat: 
ni, dzisiejszy oskarżony, poprosił Szkoporada o po- 
zwolenie zapalenia sobie jego fajki, a gdy temu 
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kał żałośnie, co gdy posłyszeli domownicy znający 
okrutną Prokopową, wyważyli drzwi i znaleźli chło- 
paka przywalonego tapczanem, ledwo oddychającego. 
W parę dni potem rozszalała kobieta przywiązała 
chłopca sznurem za szyję do stoła i tak go obiła, 
że na ciele biedaka skonstatowano 5O sińców. 
W podobny sposób katowała Prokopowa dziecko 
swe od kilku lat. Zawiadomiona wreszcie prokura- 
torya, wytoczyła zdziczałej matce proces, który 
przedwozoraj został rozstrzygnięty. Skazano ją na 10 
miesięcy ciężkiego więzienia. 


KRONIKA. 


Lwów 28 września, 


Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Dr. 
Witold Mora K-rytowski, wiceprezydent dyrekcyi 
skarbu, powrócił onegdaj z urlopu do Lwowa i objął 
urzędowanie. 

i Odznaczenie. Wiceprezydent lwowskiej izby 
f handlowej, aptekarz Jakób Piepes otrzymał krzyż 
| kawalerski orderu Franciszka Józefa. 
Poseł Wachnianin przed wyborcami. Wezo- 
|raj stanął ¿oset Wachnianin przed swymi wyborca- 
[mi w Kulikowie. Na zgromadzenie przybyło do trzy- 
| sta wyborców i prawyborców. Z duchowieństwa wi- 
dzieliśmy obu miejscowyrh księży ritus latini, ka. 
Gruszkiewicza gr. kat. proboszcza z Kulikowa, ks, 
Rsdecziego z Merwicz i ks. Maciuaku z Horoszo: 
| wa. Przewodniczącym wybrano ks. Gr=szkiewicza. 
: Poseł Wachnianin wspomniał oulgach, jakich dozna 
; włościaństwo na podstawie ustaw, przeprowadzonych 
`w parlamencie i sejmie, a dalej przeszedł na pole 
| zdobyczy narodowych, jak e otrzymali Rusini w o- 
Í statnich kilku latach. Sprawoz anie przyjęto grzmią - 
| oymi oklaskami. Po sprawozdaniu stawiali wyborcy 
różne interpelacye, wyłącznie w sprawach osobi: 
stych lub miejscowych, Poseł Wachnianin dawał 
j każdemu z osobna rady i wskazówki, a niektóremi 
i sprawami sam obiecał z:jąć się. Na wniosek mie- 
szczanina Porodka uchwalone posłowi jednomyślnie 
| wotum ufności. 
j Wybory do Sejmu krajowego. Oprócz wyboru 
'dwóch posłów z miasta Lwowa — który dokonany 
í zostanie dnia 30 pażdziernika rb. na podstawie no- 
| wej ustawy, powiększającej liczbę posłów ze Lwowa 
li z Krakowa — rozpisuje namiestnictwo wybory 
iz wielkiej własności w Czortkowie w miejsce śp. 
! Bronisława Horodyskiego, oraz z wielkiej własności 
w Sanoku w miejsce śp. Jana Słoneokiego. Wybory 
w obn tych miejscowościach naznaczono na dzień 
80 października rb. - 

Solenne nabożeństwo na iatencyę postawie- . 
nia pomnika Kilińskiego odbędzie się jutro w ko- 
ściele 0O. Dominikanów o godz 9tej rano. Po na- 
bożeńatwie udadzą się depnutacye kilku stowarzy- 
szeń polskich do parka i tam na pomniku Kiliń- 
skiego złożą wieńce. 

Tramwaj konny, mimo konkurencyi swego 
elektrycznego rywala, oddaje Lwowianom wciąż je- 
szcza dobre usługi i ma swoich zwolenników. Z za- 
dowoleniem zauważyliśmy w ostatnich dniach kilka 


: bardzo porządnie odświeżonych wozów zimowych. 
jPodnosimy to z uznaniem, ale równocześnie wyra- 


| 


Żamy złożovą na nasze ręce prośbę publiczności, by 
zarząd tramwaju wysyłał teraz tylko wozy oszklone 
(zimowe), gdyż wozy letnie, przy częstej szarudze i 
chłodzie, nie są już do jazdy odpowiednie. 

Z niedzieli. Niedziela wczorajsza, pierwsza 
w tej jesieni, smutnie ją rozpoczęła. Od wczesnego 
rana padał rzęsisty deszcz, a zimno było dojmujące. 
Pod nogami potoki, na nogach kalosze, nad głową 
| parasol, przed oczyma szaro-sina mgła — wśród ta- 
i kich to wygód przeciskały się tłumy po wąskich 
chodnikach, a każdy przechodzień krył się lub pra- 

gnął kryć się pod dachy domów, ażeby z niepożą- 

| danego tuszu jak najmniejsza przypadła nań cząstka. 
| Deszcz wczorajszy miał nadto znaczenie — proszę 
się nie śmiać — polityczne. Na wczoraj bowiem za- 
powiedzieli lwowscy socyaliści zgromadzenie ludowe, 
na którem mieli zamiar opowiadać o „umierającym ` 
parlamencie”, jak to wypisali na afiszach, Zgroma- 
I dzenie miało się odbyć w Stryjskim į; arku, ale deszcz 
do tego stopnia spłukał czerwone usposobienia, że 
pod halą muzyczną zebrało się zaledwie osmiu czy 
j dziewięciu socyalistów, a niebawem przybył też go- 
| nieo o odwołaniu zgromsdzenia.., z powodu słoty. 
į Około południa wypogodziło się nieco, ale reszta 
| dnia była posępna, chmurna, a od czasu do czasu 
| padał? znowu drobny deszczyk. Wieczorem niebo 
wyiskrzyło się milionem gwiazd, zapowiadając po: 
‘ godę, lecz nie na długo, gdyż po lOtej pokryło się 
Í znów białawą chmurą, a w nocy począł deszcz pa- 
i da i pada dzisiaj. 

Wrażenia z teatru. Od jednego z poważnych 
obywateli lwowskich otrzymujemy następujące pismo : 

Bardzo się cieszymy każdym razem, gdy w mie- 
ście naszem pojawi się coś takiego, choćby drobne- 
go, co stanowi postęp, Cieszyliśmy się zatem, gdy 
na koncertach zamiast parobków w butach i w ko- 
żuchach używanych do przesuwania fortepianów, - 
zjawili się słażący w liberyach, jako tako wyglą- 
dający: cieszyliśmy się też, gdyśmy się z gazet 
dowiedzieli, że dyrekcya teatru zaprowadza ten zwy- 
czaj, by panie zostawiały swe kapelusze, a męż- 
czyżni wierzchnie ubrania i laski w garderobach. 
Jakże jaskrawo żle przedatawił się nam jednak ten 
zwyczaj zaprowadzony w teatrze lwowskim, gdy 
pierwszy raz po tej innowacyi poszliśmy na przed- 
stawienie. 

W zagranicznych teatrach zwyczaj ten dawno 
istnieje i jest bardzo dobrym, lecz nie dzieje się to 
kosztem wygody publiczności. Są tam obszerne gar- 
deroby, w których znajdujemy kilka stołów dłogości 
a za tymi stołami kilku- 
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w chwilę po nim strzał drugi. Swiadek twier- | między nimi sprzeczka, wśród której Zełenyj uczuł | nastu obsługujących publiczność mężczyzn i t.kich 


dzi, że po pierwszym strzals słyszęł 
Grajnsrta : „O Jezuz, co pan robi!“ czemu 


słowa i się wyrazem „dureń* obrażonym, postanowił więc ; 


się zemścić, Rzacił się na Szkoporada, lecz powsirzy- 


mię i'ternacyocalizmu. I to był nasz drugi er-| Buchner w swem zeznaniu zaprzenza Po dru-j many przez synów uapadniętego, odłożył zemstę na 


gumani, dlaczego nie orgśnizowaliśmy się W o- 
drębnei partyi i do tej pory milezeli*. 
„Niestety, zaznaczyć musimy z boleścią w 
sercu, że ten nasz drugi argument pokazał się 
bszpodstawny i szczególnia ostatnie lata przy 
niosły wiele faktów naruszania praw narodo- 
wych, faktów, które do rsszty rozwiały nasze 
dotychczasowe ilnzye co do internacyalności 
galicyjskiej partyi robotniczej. Pomijamy to, 
że wszelka agitacya tej partyi wiodła się do- 
tychczas po polsku, że w organizacyi robotni- 
czej polskiej stawiano nam przeszkody w pre- 
numerowaniu ruskich pism i niektóre inne 
sprawy, godne wspomnienia, ale pewnie za dro- 
bne w oczach polskich socyalistów. Wsksażemy 
tylko na fakt, że socyalno-demokrutyczną or- 
ganizacyę w kraju wyzyskiwano dla pol- 
skich patryotycznych celów (?) i że wyzyski- 
wali ją właśnie przewodnicy socyslno-dermo- 
kratycznej partyi. nie zważając na swój inter- 
nacyonalny charaktar, ani na to, że między ro- 
botnikami wschodniej części kraju przeważa 
żywioł ruski. Tak stało się z obchodem ma- 
jowej konstytucyi polskiej, kiedy to robotnicy 
ruscy musieli paradowaó w obchodzie jubileu- 
szowym tego aktu, który miał odrodzić histo- 
rosa Polskę, 
ak było na zjazdach w Paryżu i w Zu- 


Í 
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gim wystrzslo jadzak świadek posrizsznia u | 
szedł i zuprłvie widownię wa!ki opuścił, uda. $ 
jąc się da domu. f 

Zeznania pani Bucbner, żony oskarżone: | 
go, która nie skorzystała z przysługującago jej 


prawa wyłącrenia, Maryanny Dąbrowsk ej stróż: , Żał zastę ca prokuratoryi Garlicki, bionił zaś dr. | gy całą siłą tych mięśni, jakie 


ki domu, Waleryi Banaszkiewios, słażącej | 


póź jej. Po krótkim czasie wyrwał Zełenyj kół 
z płotu i zobaczywszy Szkoporada nadbiegł z tyłu 
i zadał mu tym kołem tak ciężkie rany w głowę, 
że Ziełenyj nazajutrz dacha wyzionął. 

Rozprawie przewodniczył radzca Lorenz, oskar= 


Gorecki. Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 


garderob jast w teatrze kilka lub kilkanaście. Nigdzie 
zatem nie ma tłoku i nikt na swoje rzeczy dłużej 
jak 1—2 minut nie czeka U nag zgroza przejmuje 
na tę myśl, że po przedstawieniu będzie trzeba tło- 
sczyć się w jedną ciemną framugę, krzyczeć o swój 
jnumer, a w końcu dostawszy izeczy z rąk na 
wszystkie boki szarpanej, głowę tracącej dziewczy- 
ny, znów z miemi trzeba będzie torować sobie dro- 
Się posiada, ratować 
jod oberwunia guziki od tnżurka i łańcuszek od ze- 


l 
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Buchnera — potwierdzają szczegóły, zakomu- ig ych skazał trybunał zebójcę na dwa lata ciężkiego | gąrka, aby siebie i swoich ubrać na najniewygo- 


nikowane sądowi przez oskarżonego. Zaś xs- 
znania pomoonika komisarza p, Kisielowa, któ-! 
ry był przy spisywaniu protokoła policyjnego | 
z całej sprawy, Franciszka D obika stróża, któ- | 
ry rannego Grajnerta odwoził da szpitala, Fe- | 
liksa Urbańskiego posługacza szpitalnego i Ja: 
na Głolozyńskiego, również posługacza szoi- | 


więzienia, zaostrzonego postem i ciemnicą. 
* * 


. 
Stanisławów 25 września. 
(Okrutna matka), 
Mówią, że nie ma matki, która nie kochałaby 
swych dzieci, a mówią także, iż serca ludu, to ser- 
ca anielskie, choć gielskie. Z długiego niestety sze- 


doiejszem do tego miejscu, bądąc przez przecho» 
dniów, spieszęcych do garderób, sztu: kanym, popy- 
chanym, aż wieszcię dostawszy się z trudem na 
ulicę, trzeba się zadowolnió tą myślą, że z tego 
kłębu cało sią wyszło. 

Jakież stąd Kkonsekwencye ? Oto takie, że 
każdy praktyczniejszy człowiek, szczególnie taki, 


telnego — nie prsysporzyły wisle mataryału | rega wyjątków, jakie spotyka się w tych sferach 


śledczego. y Í w życiu codziennem, jeden znowu przedostał się 

Jan Scsnowski, rzeźbiarz i Jan Molteni ele- !yrzed kratki sądowe, by nas przekonać, iż potrzeba, 
ktrotechnik, którzy mieszkali wraz z Włedy- | aby ludzkiego traktowania dzieci strzegły prawne 
sławam Głrajnertem, wyrażali się o zmarłym | paragrafy, Warwara Prokopów, wyrobnica, miała 
bardzo dobrze, chwelili jego prowadzenie się | ośmioletniego synka, Matwija. Przy lada sposobności 
wogóle, zaświadczyli o j*go zspalozywości, któ- | lub gdy tylko powróciła w złym humorze do domu, 
ra jednak szybko przamijała; obaj zeznali, Ż9 | okładała malca pięś-iami i kijem w sposób najnie- 
zmarły nie władał dobrze prawą ręką i zawsze | godziwszy. Znęcanie się nad ćhłopakiem wciąż sto- 
ją oohraniał, pisał nawet lewą ręką. Stwier- | pniowała, aż w lipcu br. wpadła na nowy pomysł. 
dzono też za ich pośrednictwem, że zmarły ! Oto związała dziecku ręce razem x nogami, wrzu- 
miał wysokie pojęcie o swoich zdolnościach li- | ciłą je pod walący się tapczan, a sama zamknąwszy 


który ma rodzinę, musi opuścić teatr przed końcem 
ostatniego aktu, aby co prędzej zdobyć swe rzeczy 
i albo je zanieść na parter pomimo oporu służby; 
jak to na sobotniem przedstawieniu widziałem, lub 
czekać z niemi jak lokaj u wejścia. Dziś tych 
praktycznych widzów z parteru jest już dość wielu : 
w najbliższej zaś przyszłości wszyscy mękczyźni o- 
puszczać będą widowiska przed końcem przedsta- 
wienia, z czego powstanie szkodliwy dla sceny zgiełk, 
gykanie i t. d. 

W tym stanie rzeczy, jak się on dziś W stę- 
rym teatrze przedstawia, żadną miarą nowego urzą- 


teraokich i według słów obu świadków miał‘ pomieszkanie, poszła na robotę. Chłopak jęczał i pła- ! dzenia nie można nazwać udogodnieniem, lecz zna- 


} 
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 Czmem ntradnieniem, mogącem od teutra odstraszyć. 
Korzyści bowiem, jak dotychczas, są tylko po 
stronie dyrekcyi, a nie publiczności, Może być ten 
zwyczaj utrzymany, aby panie swe kapelusze zdej- 
mowały i oddawały do garderoby lub je w ręku 
trzymały, może być utrzymany zwyczaj aby paun- 
wie laski i parasole mnsieli oddawać, lecz chwa- 
lebny zwyczaj zostawiania w garderobie wierzchnich 
ubrań, w dzisiejszych warunkach w teatrze Skarb- 
kowskim, bes narażenia publiczności na wielką nie- 
wygodę, przeprowadzić się nie da. Czy zaś w zimie 
będzie taka temperatura w teatrze i w korytarzach, 
aby to było ze względów policyjno-lekarskich do: 
puszczalne, to się okaże, jeżeli dyrekcya rad na- 
szych nie posłucha i innowacyi nie odłoży do czasu, 
gdy stanie nowy test". Dr. B 
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Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
w Liska na posady nsaczycieli (nauczycielek) z płacą 
350 zł. i bezpłatnem pomieszkaniem przy jednokla- 
sowych szkołash w Balnicy, Łyczkowie, Maniówce, 


ziąch. Talenta dramatyszne będą miały sposobność 
kształcenia się w kółku amatorskiem, które kilka 
razy do roku urządzać będzie przedstawienia tea- 
tralne. Obowiązkowo dawaś będzie Towarzystwo 
rocznie sześć wieczorków muzycznych i dramaty- 
ocznych, oprócz tego zaś w miarę możności urządzać 
będzie wieczorki i zabawy. Brać także będzie udział 
w uroczystościach religijnych i narodowych. Pomoe 
moralna zapewniona jest członkom, gdyż w wydziale 
Stowarzyszenia zasiadają ladzie poważni, doświad- 
ezeni, a przejęci szczerą chęcią służenia wszech- 
stronnie Towarzystwu; pomocy mnteryalnej zaś u- 
dzielać będzie Stowarzyszenia członkom w razie 
chorsby w formie jednorazowej zapomogi w miarę 
możności i potrzeby, oraz będzie udzielało pożyczek 
zwrotnych za opłatą małego procentu tym członkom, 
którzy znaleźliby się w nagłej, chwilowej potrzebie. 
Pielęgnowanie muzyki i literatury dramatycznej ro- 
dzimej, zgodna pożycie członków narodowości pol- 
skiej i rusziej, baczność, by członkowie prowadzili 
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PRZEGLĄD z dnia 29 Września 1896. 
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wa kasa oszczędności, 
Zmarli. W Rzymie Aleksander Jutowski, ar- 
tysta malarz w zakresie religijnym. 
Stan powietrza. T. o 9 runo -} 8 R., w poł. 
-}11- R. Bar. 763. Podnosi się. Pochmurno, 
Początek „sez0nu.* 
Powróciła z wód i balów 
Moc wędrownej rzeszy, 
Każdy zdrów jest jako ryba, 
I do znoju Śpieszy, 
A w godzinack zadumanią 
Woiąż wytęża rezon, 
Jakby łatać dziury, które 
Wczasów zrobił 8ez0n. 
Niemiłe przebudzenie. 
jednodniowym wielkościem). 
Spać się położył jako wielki człowiek, 


(Bajka, uedykowaną | 


pocztowym na dworcu w Stryju otwartą zostanie wyzuaczonych miejscach, ujrzano bowiem po- 
kompletna słażba nadawczą dla przesyłek i poczt-r j ciąg dworski. 


Kompania honorowa prezento- 
wała broń, muzyka zaintonowała hymn ludo- 
wy, a pociąg zatrzymał się tuš przed selon*m 
dworskim Cesarz ubrany był w szkarłatny u- 
niform jenerała węgierskiego. Na twarzy Mo- 
narohy nie widać było żadnego zmęczenia. 
Z młodzieńczą zwinnością wyskoczył z wagonu. 
W powietrzu zagremiały entusyastyczn* okrzy- 
ki, poczem nastąpiły powitania. 

„ Orsowa 28 września. Wozoraj o godzinie 
Tej rano udał się Cesarz do kościoła parafial- 
nego i wysłuchał cichej mszy św., którą od- 
prawił ks. biskup Desewffy. Następnie w towa- 
rzystwie arcyksięcia Józefa udał się na dwo- 
rzec kolejowy, gdzie zebrali się już poprzednio 
wszyscy ministrowie, dostojnicy i reprezentanci 
duchowieństwa. O godzinie Sej minut 20 wje- 
chał pociąg wiozący króla serbskiego. W chwili, 


NADESŁANE. 


Wnemu Panu Drowi med. Celestynowi Sztem- 
barthowi, lekarzowi chorób wewnętrznych, skła- 
dam niniejszem Imieniem własnem | rodziny ser- 
deczne podziękowanie za wyleczenie mej żony 
z ciężkiej niebezpiecznej choroby. 

, Zawdzięczając je tylko nadzwyczajnej troskli- 
wości i opiece starannej, z poświęceniem drogiega 
czasu połączonej, składam W, Panu s głębi serca 
płynące „Bóg zapłać”. 

Lwów dnia 28 września 1896, 

©. Czeszer, 


P. Adolf Pokorny, magister farmacyi, właści- 
ciel chemicznego laboratoryum we Liwowie przy ul. 
Wałowej 1 15, wyrabia obecnie wodą kolońską, my- 
dła i perfamy w tak wybornej jakości, iż w istocie 
grzechem jest kupowaó zagraniczne. Woda koloń. 
ska p. Pokornego nie ustępuje w niczem importo- 


gdy król Aleksander wysiadł z wagonu, bate- 
[rys artyleryi dała salwę powitalną muzyka za- O 
j intonowała hymn serbski, a publiczność zebra- |. Stola usnans preparata kola z Afryki orzecha kola 
lua na dworcu wzniosłą okrzyk „Eljen.“ Co- į. t. elixir. wino, bisqrit, czekolada i kakao u nane przez 


Ale nazajutrz po przetarciu powiek, 
0d swojej własnej dowiedział się żony, 
Zie już kto inny wielkim ogłoszony. 


3 5 wanej, a jest tem zaacznie tańs 
życie moralne i sposobili się na dobrych obywateli RA FR á * 


kraju, będzie miało Stowarzyszenie również Z 
resce, Skorodnem, Stańkowej i Zawadce, oraz młod- | na względzie. ; 


p , 6 A znak jen:Fowitsz " j : i iete- 
szego nauczyciela w Liska z poborami 440 zł. Ter- Wczoraj wybrano jednogłośnie prezesem Sto- |sarz, który miał na piersiach serbski order Sa. | trom. gaye a 00 nr a 
min do 31 października. — Rada szkolna okręgowa warzyszenia puna Szameita, a wybór to bardzo 


Olszanicy, Serediicy, Telesznicy oszwarowej, Tela- 
Sznicy samej, Zahoczowiu, Zmbeńsku, Łobvzwie, Be 


Pan Szameit pracuje 18 lat w stowarzyszeniach mu- 
zycznyoh, a owocami swej pracy może się poszczy - 
ció. Jego to dziełem jest też nowy statut, na któ-j 
rego zasadach Stowarzyszenie može dojść w zupeł: f 
ności do wytkniętego celu, byle młodzież do Stowa- 
szyszenia ię ochoczo garnęła, byle społeczeństwo — 
jak to w takich razach bywa — nie wzruszyło ra- Í 
mionami i nie pytało soeptyoznia: „po co to?“ 


Z teatru, i iedzi ii ś > tyczny, przy osłsbieniu ciała i nerwów jak i d lo- 
i. Syn“ ah a K M ra P, pa kę > i wy, pośpieszył na spotkanie młodego króla, po- 1 maik pa Ł-ł;dka, serca EAS RE A Ozga 
w Jarosławiu na posady nauczycieli (nauczycielek) | szezęśliwy. Nowy prezes znany jest jako „nd „l t 7 y s esi Gl chęcrch ma nero dólć | watrobę NOOO ODORO 
A sA . . * "13 a H cyatywie 1 > s - s RE] = TWY, atrobe. Nowa „AOIR 
przy szkołach: w Pruchaiku 440 zł, P.włosiowie į dzielnyć crgauizator, jego to bowiem ini y yw. 4, |tregedya w 6 aktach Szekspira z p. Zelazowskim warzystwie króla znajdował się serbski mini- | z jez Stolla Ha kó a olaren dle niedokrówojcć, 
zapobiegliwości zawdzięcza Stanisławów, 14 posiada 5 A - ser finanrów, minister robót publicznych i mi- 
kę 5 w roli tytułowe'. Wieczorem o godz. 7 po raz 4-ty | g P y 32 
Szówsku, Tuczępach 380 zł.; wreszcie przy jedno: Aj IM aż R o Mit k | ć p amo or «pt RER, RAE. Wiszniewski 
klasowych szk. : hłopicach, Chorsowie, Czer- p. ŚŃwieciiski. (mach ten wzniesloty Jesi Ko*3. : onorowej udali się obaj msnarchowie do dwor- owość. Perag. Mate herbata, przęjsmry smok 
asowych szkołach: w Ohłopicach, 00 złr, a gdy m;śl wystawienia | | e mayka Kapla Nopmana. Maring | skiego salonu oons cab gdzie Cesarz zało- 
s ii 4 sp. h ; ; R 1d ;dę po raz trzeci „Syn“. We czwartek po raz 5-ty , ska he b'ta. 4 s 
dawie, Reeplinie, Woli buchowskiej, Woli węgier- | go powstała, w kasie bylo zaledwie kilka guldenów. í l } „— 
skiej, Zabłotcach, Zamiechowie i Zarzeczu z płacą komedya Artura Schnitzlera. | misut 35 wiechał na peron pociąg wiozący LDT - NAA... l.» 
! = i króla rumuńskiego. Znów zagremiały salwy 
ogrodu. Termin do 31 października, — Rada szk. okr. 
w Dąbrowie na posady: mł. nauczyciela lub nauczy- 


Korespondencya Administracyi U'1. Jasiellcńska, 24. 


à > J wśród grzmiących okrzyków wysiadł król Ka- 
kowski, w Lackiem.  Frentteraia WEana„końtgyj. | Gears 1 król Karol uśsiskali i ucałowali 
się dwukrotnie. O godzinie Jej rano udali się 
wszyscy trzej monarchowie na brzeg Dunaju i 


f się 80 b, m. | 
| raz na pokład nowo wybudowanego parow- 


106 
„Mody pary skie d lca „Franciszek Józef“. Członkowie świt i zgro- 


« Í we wtorek po południu o godzinie 8 ciej "Otelloć, | d9 mu obie ręca i uścisnął serdecznie. W to-| aks z orrechu koła z świeżych orzechów, nieocenione 
380 zł, Skołoszawie, Majdanie sieniawakim, Qatroia$f Ema. o kola aż miedoktoweych, 
i którym gr < . A l- wy. Czyś ołądek, poprawia krew. a 
gzuki, teatr, w ym grywał „Pumpwajor”, opdretka w 8 aktach Juliusza Horsta | nister wojny. Po odbyciu przeglądn kompanii 
worej Woli, Dąbrowicy, Graboweu, Mołodyczu, Ru- | sztem około 100.0 g z powodu wielkiej zawartości Theiny, mocniejsza j»k chiń- 
| „Pampmajor”. W piątek po raz pierwszy „Miłostkić, | ŻY. ł order gwiazdy rumuńskiej. O godzinie 8ej 
300 zl, bezpłatnem pomieszkaniem i jednym morgiem LTA 
'. Torn 5 WPan Wi- | działowe, kapela zagrała hymn rumuński i powrócił. 
cielki z płacą 440 zł. przy pięcioklagowej szkole w 


Powróciłem 


Dr. Adolf Lukas 


ulica Blacharska 8. Ordynacya od 3—4. 


Dąbrowie, kierownika dwuklasowej szkoły w Oleśnie 
lub Żelazówce z poborami 400 zł. i bezpłatnem po- 
mieszkaniem; nauczycieli lab nauczycielek młodszych 
przy dwuklasowych szkołach: w Bolesławiu, Grębo: 


E 
Pytania takiego stawiać nie potrzeba; odpo- I 


PSE, 


szowie, Mędrzechowie, Oleśnie, Radgoszczy, Wietrzy- 
chowicach 330 zł; wreszcie na*posady nauczycieli 
prz jednoklasowych szkołach: w Dąbrówkach breń- 
skich, Borusowej, Ćwikowie, Głruszowie wielkim, 
Odporyszowie, Sieradzy, Smęgoszowie, Woli rogow- 
skiej z płacą 350 zł. i bezpłatnem pomieszkaniem. 
Termin do 27 października, 


Rewizya Fatastru gruntowego zwróciła na 
siebie szczególniejszą uwagę w powiecie przemyskim, 
gdzie przed laty 15 zaklasowano grunta niezmiernie 
wysoko, wskutek czego ludność jęczała formalnie 
pod nadmiarem podatków i dawała niejednokrotnie 
wyraz pokrzywdzenin swemu tak na zgromadzeniach 
miejscowego oddziału Tow. gospodarskiego, jakoteż 
przy sposobności przedwyborczych zgromadzeń do 
ciał parlamentarnych. Sprawę te — niezmiernie dla 
podatkujących ważną, ujął w swe ręce wydział po- 
wiatowy, który wspólnie z oddziałem Tow. gospo- 
darskiego, a na podstawie, znakomicie przez posła 
do Rady państwa, p. dra Władysława Kraińskiego 
opracowanego elaboratu, wykazującego krzywdę po- 
wiata spowodował, że komisya krajowa, złożona z 
r dzcy skarbowego, p. Hankiewicza, oraz delegatów 
pp. Breuera i Wasilkowskiego, wniknęła w rzecz 
grantownie i objechawszy bardziej pokrzywdzone 
gminy powiatu, przekonała się naocznie j k niepro- 
porcyonalnie wysoko cpodatkowaną jest ziemia prze- 
Oprócz tego odbyło się w dnin 25 b. m 
ratuszowej w Przemyślu, pod przewodni- 
ctwem wicemarszałka powiatu, p. dra Czaykowskie 
go zgromadzenie włościan, na którem poseł dr. Kra- 
iński otjaśnił włościan o doniosłości rewizyi kata- 
stru gruntowego, a reprezentanci poszczególnych 
gmin podali na ręce komisyi daty, dotyczące nad- 
miernych obciążeń podatkowych. P, dr. Czaykow= 
skiemu, który w przemówieniu do włościan, pod- 
niósł z naciskiem, iż brąć starsza nie odmawia ni- 
gdy obrony ludowi, gdy idzie o sprawę słuszną i że 
pomoc tej braci jest z pewnością wydatniejszą, ani- 
żeli wichrzenia rzekomych przyjaciół i oj iekunów 
luda, zwołujących wiece tylko po to, aby siać na 
nich niezgodę — podziękowali włościanie za troskli- 
we, prawdziwie ojcowskie zajęcie się sprawą, Ser- 
decziem „Bóg zapłać”. i ) 

Ulica Działyńskich, łącząca ulicę Szeptyckiege 
z Gródecką, pizecięta przed trzema laty, nie wi- 
działa jeszcze nigdy bodaj jednego płomyczka magi- 
strackiej latarni. Ulicą tą przejeżdża tramwaj elek- 
tryczny. a ponieważ ani ulica Szeptyckiego ani Gró- 
decka gó na dostatecznego oświetlenia nie ma, — 
przeto na ulicy Działyńskich ciemności panują egi} - 
skie, a tramwaj może łatwo kogo przejechać. Błota 
jest'tam Gpodostatkiem, kupy ziemi, piasku, mnó- 
stwo drobnych kamieni co krok się naprtyka, W 0- 
góle ulica ta w środku dwóch, szczelnie wielkiemi 
kamienie. mi zabudowanych ulic, przypomina jakąś 
wiejską drogę, naturalną rozpadlinę lub coś podo- 
bnego. Niestety i tam mieszkają ludzie, którym 0a- 
łość karku jest miłą, niechże świetny magistrat po- 
myśli o bruku i latarni dla ulicy Działyńskich. 

Teatr papuzl pod dyrekoyą p. Tomasiewicza 
przyjechał do Lwowa i da w lokalu klubu urzędni- 
ków pocztowych tray przedstawienia, a mianowicie 
dnia 1, 3 i 4 października. Jest to teatr, w któ- 
rym papugi i kakadu produkować się bądą jako gi- 
mnastycy. tancerze, a nawet jako arytmetycy i de- 
klamatorowie. Dziatwa nasza może serdecznie się u- 
bawić w tym papuzim teatrzyku. 

Muzeum narodowe w Rapperswylu nadało 
pannie Sarze Biissel Perlmutter z fandacyi Krystyna 
Oatrowskiego stypendyum w kwocie 360 franków 
rocznie, Jedno z pism krakowskich wskazuje z tego 
powodu na statut fundacyi stypeniyalnej, wedle któ- 
rego stypendynm to pobierać mogą tylko osoby 
polskiego pochodzenia, obowiązujące się pracować 
dla Polski w duchu ściśle narodowym, a w szcze- 
gólności młodzież uboga , której rodzice cierpieli za 
sprawę narodową i oddali krajowi pewne usłagi. 

Kredyt wekslowy w Krakowie ma:ą te szcze” 
gólniej firmy lub te osobistości, które — wedle do- 
niesienia jednego z pism krakowskich — mają naj- 
więcej wpływu przy wyborach do Rady miejskiej. 
Wpływem takim rozporządzała firma bankierska 
braci Woklfeldów, która tymi dniami zbankrutowała, 
wykazując milionowe pasywa. Krach dotyka liczne 
firmy finansows i osobistości z Galicyi. Za przy- 
czynę bankructwa podają pp. Wohlfeldowie nieo- 
trzymanie pewnej wielkiej spodziewanej dostawy rzą- 
dowej. 

ayaw kat. polska-rusklej młodzieży 
rękodzielniczej im, St. Moniuszki, istniejące już od 
roku we Lwowia, mało było dotychczas znanem szar- 
szemu ogółowi. Nie rozwijało się bowiem należycie 
z powodów czysto wewnętrznych Teraz jednakże 
nastaną dla Towarzystwa lepsze czasy, gdyż na 
walrem zgromadzeniu, odbytem 27 b. m. uchwa- 
loną została zmiana statutu, która sprowadzi re- 
formę w wewnętrznych stosunkach stowarzyszenią, 
Zasłaguje ono na szezere poparcie ze wzgiędu na cele, 
jakie sobie wytknęło. Celem stowarzyszenia jest 
kształcenie uczuć religijnych i oatryotycznych, ksztuł- 
cenie w muzyce i sztuce dramatycznej, niesienie 
pomocy moralnej i materyalnej Dla kształcenia 
członków w muzyce założoną zostanie niebawsm 
szkoła muzyczna, w której członkowie za skromną 
opłatą pod kierunkiem zawcdowych muzyków po- 
bierać będą naukę muzyki we wszelkich jej gałę- 


Nowości na jesień 1 zimę 


wiada na nie już sam statut, określając cel Stuwa- 
rzyszenia, a my dorzucimy doń jeszcze słów parę. 
Miasto nasze, posiadające tyle zakładów rękodzielni- 
czych i poważną w nich liczbę terminatorów i cze- 
ladników, ma stanowczo za mało instytucyi takich, 
w których młodzież rękodzielnicza skapiałaby się i 
z korzyścią moralną spędzała czas. Szynkownie, ka- 
wiarnie i inne spelunki pełne są jeszcze młodych 
czeladników, którzy na nocnych orgiach tracą zdro- 
wie, siły i ochotę do uczciwej pracy. Tam też prze- 
siadują ludzie, niezadowoleni ze społecznego ustroju 
świata, tam czyhają na nowicyuszów, którym każą 
najpierw opłacać grube frycowe, poczem werbują 
ich do „wielkich celów" w imię gocyalizmu i anar- 
chii. Owe wielkie cele pochłaniają tedy krwawy, 
całotygodniowy zarobek czeladnika, a żądają także 
odeń ofiary z miłości Boga i Ojezyzny. 

Patrzeć obojętnie na te spustoszenia nam nie 
wolno, obowiązkiem więc naszym wspierać każde 
uczciwe przedsięwzięcie. Towarzystwo Moniuszki tem 
żywszego godne jest poparcia, iż to instytucya mło- 
da, a program jej doni>sły. Kształcąc w młodych 
rzemieślnikach zamiłowanie do muzyki, kształci się 
i uszlachetnia serca tej części narodu naszego, która 
na tyle pokus jest narażona, na którą tyle niebez- 
piecznych zastawiają sideł. Oddajemy więc szczerej 
opiece polsko - ruskiego społeczeństwa Towarzystwo. 
Moniuszki i życzymy temu Stowarzyszeniu z całego 
serca „Szczęść Boże!“ 

Lokal Towarzystwa znajduje się przy ulicy 
Krasickich 1. 14. 

Krotochwi'ny pomysł. Jedno z pism krakow- 
skich zaproponowało, by obywatele miasta Krakowa 
ufundowali kamień pamiątkowy dla komitetu pomni- 
ka mickiewiczowskiego, ksmitet ten bowiem może 
już obchodzić jubileusz swego dwudziestopięcioletnie- 
go istnienia. 

Straszne morderstwo popełaiono w Piwni- 
czny w pow. Nowoeądeckim, Z  wracającym wie- 
czorem z Węgier od roboty wyrobnikiem wszczęli 
sprzeczkę na promie trzej cbłopi, a skoro od- 
płynęli od brzegu, poczęli bić upatrzoną sobie o- 
fiarę kołami po głowie. Napadnięty wołał o ratu- 
nek lecz daremnie, gdyż przewoźnik siedzi albo w 
domu albo w karczmie. Skoro więc bronić się 
przestał i upadł, obrabowali go napastnicy z pie- 
niędzy, jakie wiózł do domu (przeszło 36 zł.),a na- 
stępnie wrzucili go də Popradu. Przypadek zrzą- 
dził, że matka owych złoczyńców następnego dnia 
wczas rano pobiegła na prom, aby zmyć krew, lecz 
tu na gorącym uczynku przychwyconą została. Po- 
wiądomiona Żandarmerya aresztowała szajkę zbro- 
dniarzy, którzy przyznali się do wszystkiego. Uto- 
piony trup wypłynął dopiero po tygodniu i przed- 
| stawia straszny obraz złości ludzkiej. Głowa po- 
dziurawiona, złamane żebra i znaki duszenia na 
szyi W ubraniu znaleziono tylko sześć centów. 

Z Kozowy nam piszą: Przed paru dniami 
przyjechał do nas wieczorem pewien paa zs Lwowa; 
z dworca kolejowego udał się do miasta, aby po- 
szukać noclegu. Zoczywszy na ulicy policyanta, pyta 
go, gdzie tu jest hotel, a policyant zamiast odpo- 
wiedzi oświadcza, że ponieważ nie zna przybyłego, 
wzywa go, by się wylegitymował. Gdy podróżny nie 
czul się do tego zobowiązanym, policyant zażądał, aby 
jegomość ów udał się z nim do sekretarza gminne- 
go. Protest ni przedstawia: ia nio nie pomogły ; po: 
dróżny widząc, iż ma z człowiekiem podchmielonym 
do czynienia, poszedł z policyantem do restauracyi, 
| gdzie bawił p. sekretarz gminy, Dał wprawdzie ten 
urzędnik policyantowi należytą admoni yę, ale nie 
wiądomo, czy ta na długo wystarczy. 

Handel dziewczętami grozi znowu Europie. 
Towarzystwo opieki nad oszukanemi kobietami (So- 
ciété de protection et secours aux femmes amenóes) 
w Buenos Ayres, pragnąc nchronić Europę, a w szcze- 
gólności Galicyą i wszystkie ziemie polskie, skąd 
ajenci najwięcej wywożą dziewcząt, od ponownego 
nieszczęścia, nadesłało nam nazwiska handlarzy, któ- 
rzy wyjechali do Earopy po świeży towar. Oto spis 
tych ajentów: Jankiel Sabledosski (zapewne Zabła- 
dowski) z Królestwa polskiego, wzrostu wysokiego, 
j posiada paszport rosyjski; jego brat Hersz, niski, 
blondyn, łysy; Henryk Cohen, lat 26, otyły, wysoki, 
posiada paszport rosyjski; Moszek Sonnenschein, lat 


26, niski, brunet, z zawodu krawiec, Salomon Blum 
z Odesy, wysok, otyły, lat 40, posiada paszport ro- 
gyjski; Menachem Schuldreich, lat 40, wysoki, blon- 
dyn, posiada papiery rosyjskie, austryackie i argen- 
tyńakie; Rubin Springfeder, lat 38, wysoki, blondyn; 
Chawa Stragowska z Odesy, wysoka, brunetka, ma 
czarną plamę na szyi; przed paru miesiącami była 
aresztowaną w Wiedniu, a następnie w Łodzi za strę- 
czycielstwo. 

Emerytury dla dyurnistów, o których nieda- 
wno wspeminaliśmy, ne są nowością. Cesarz już 
niejednokrotnie udzielał w drodze łaski dyurnis'om, 
a nawet wdowom po dyurnistach dożywotniego za- 
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opatrzenia. W gamej Galicyi znanych. jest dotąd 
dziesięć takich dowodów łaski cesarskiej. 

Nowe stacye telegraficzna otwarta zostan 
dnia 1 października w Jąnowie koło Trembowli, w 
Budzanowie w powiacie trembowelskim iw Tarno- 
rudzie w powiecie skałackim. Dnia 26 bm. otwartą 
została s.acya talegraficzna W Zabiu w powiecie 
koasowskim. - y 
l Z poczty. Dnia 1 października przy urzędzie 


najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego l-ego i 15-ego, Prenumeratorowie 
„Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
'zniżonej: kwartalnie 90 ct, półrocznie 1:80 ct., 
f rocznie 3'60 ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich“: Lwów, ulica 
Łyczakowska |. 27. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 26 września. 

(Z.) Giełda dzisiejsza zaalarmowana szo- 

i stała pogłoską, że rząd angielski tymi dniami 
już odwoła swego ambasadora z Konstantyno- 
pola. W dalszym toku okazała się ta pogłoska 
menewrem kilku spekulantów, mimo to jednak 
wywarła ona swój skutek i obniżyła, zwłaszcza 
w pierwszam stadyum, znacznie poziom kur- 
isów. W ogóle giełdy obecnie znajdują się w 
stanie zdenerwowania. Nagłe podrożenie stopy 
rocentowej rozwiało wszystkie nadzieje speku- 
antów, że tegoroczna jesień będzie okresem 
konwersyj i rozmeitych wielkich operacyj finen- 
sowych. Nie z tego wszystkiego nia będzie, 
gdyż walka o utrzymanie złota staje się coraz 
jzaciętszą, a dalsze podwyższenie stopy procen- 
towej jest wielce prawdopodobne. Z banka an- 
gielsziego bowiem, mimo ponownego podwyż- 
| szenia eskontu, złoto wciąż ubywa. 

„Osańnmie notowania : 

Kredzty susr. 36825, wągerskie 399/50, 
Angickaaxi 16475, Usiowy 297 —, Bznkvsrsisy 
263-75, Lduderbeuki 251—, Ludwiki 21825, 
Ozarnioawieckie 286-—, Kitethale 28050, Renta 
papierowa 101 35, srabrna 101-45, austrysoka 
glota 123'80, 4%, anatr. renta wel. kor. 10110, 
węgierska vioia 12210. 4, węgierska rania. 
wal. kov 9905 duka: 567 20-frankówkza 
954',. marki 1174, ru”le 1 273/,. 


| Telegramy „Przeglądu”. 


Orsowa 26 września. Ce'a:z przybył puu- 
ktualnie o godzinie 3 ro południu xa uroczy- 
stośb otwarcia Żelaznej Bramy, witany p”zez 
ludność z ogromnym entuzyazmem. Przyjęcie 
i wjazd straciły jednak wiele na powabie z po- 
wodu ulewnego deszezu, który pada od szmego 
rana a właśnie w chwili przyiazdu Cesarza lu- 
nął olbrzymim strumieniem Wszystkie deko- 
racye, przygotowaue przez rząd i miasto, cb- 
wisły posępnie, a dwukilometrowe droga z 
dworca do miasta rmyślnie na uroczystość dzi- 
siejszą otworzona, zamieniła się w morze błota. 

Na dworou kolejowym skromnego grani- 
ognego miąsteczka natłok dotąd nigdy nieby- 
wały. W ubisgłą noe spieszyły do Orsowy li- 
czne pociągi nadzwyczajne, przywożąc nczestni- 
ków aktu tak dla monarchii austro-węgierskiej 
jak i dla stosunków międzynarodowych ważne- 
go i uroczysteg». Jeden pociąg przywiózł dy- 
plomacyę, drugi członków rządu austryackiego 
i obn izb perlementernych , t-zeci węgierskie 
ministerynm, parlament węgierski, przedstawi- 
cieli krajowej i zagranicznej prasy w licznym 
za*tępie itd. Przybyli goś ie, z powcda słoty, 
pozostali albo w wsgonach salonowych lub też 
przenieśli się zaraz do kajut okrętu. Ministro- 
wie austryacoy i ciało dyplomatyczne przybyli 
głównie z Bazias parcwcem, gdyż podróż z tej 
strony przedstawia bardzo raalowniczy widok. 


stkie powozy z okolicy, sżeby gościom zapew- 


urzędy telegraficzne, jeden na dworcu, © ieden 
w mieś ie, ażeby depesza rychło, bez trudności 
dochodziły. Dbałość o zaradzenie wszelkim wy- 
mogom i potrzebom znajduje ogólne uznanie 
dla rządu węgierskiego. ` 
Dworzeo, znacznie rozszerzony i wspa: 
niale przystrejony, 


To 1 ELIM m IOWETUPKAŁOORSA 


policys, wojsko i gwardya honorowa tutejszych 
obywateli była w pigotowiu. 

Przed samym zaledwis przyjazdem Cess- 
rra zapanował jaki taki porządek w tym bly- 
szcząsym cd wytwcrnych unitermów gelowych 
i kostyanów ohaosie, Frəki były tylko ta i 
ówdzie do widzenia. Szpaler przed wejściem 
do salonu dworskiego tworzyli z bt. 
na cz*le ministrowie anstrygocy z wyjątkiem. 
dr. Bittnera i hr. Ledebura, orez ministrowie 
węgierscy. Dalej stali tajai radcy, członkowie 


deputaape władz miejskich i stowarzyszeń reli- 
g'jnych, reprezentanci węgierskiego Towarzy- 
stwa żeglugi i nievrsejrzare zastępy dygnita- 


kawaleryi Forinyakiem przybył na kwadrans 
przed przybyciem Cesarza i zaszczycił wiels 
osobistości rozmową. ` 

sgle w żywo rzzprawiejącem towarzy- 


stwie powstał szmer, wszyscy ustawili się na! 


w materyach wełnianych na suknie 


damskie poleca 


Z Budepssetn sprowadzono 250 powozów i wszy- | 


nić wszelkie wygody. Dla prasy nrządzono dwa į 


zaledwie zdołał pomieścić I 
wszystkich , którzy się tu znajdować musieli. | 
Nie zapomriano też ośrolkach bezpieczeństwa ;| niem Cesa 


% 
Badenim i 


rzy. Aroyksiążę Józef z adjutantem jenerałem : j 
Í zani. St. Gołaszewski z Tuustobab, Dr. Iwański 


madzeni gośnsie zajęli miejsca na innych okrę- 
tach. Na parowcu „Franciszek Józef“ zatknięto 
sztandary wszystkich trzech monarchów. Biskup 
ks. Desewffy w szatach pontyfikalnych stał na 
pokładzie. (łdy okręt przejeżdżał koło brzegu 
serbskiego, baterye serbskie powitały go sal- 
wami, na które odpowiadał monitor austryaoki 
„Koeroes.* 

W chwili gdy dziób okrętu cesarskiego 
w biega swym przerwał rozpiętą nad nowo- 
wybudowanym kanałem girlandę uwitą x róż, 
poświęcił biskup kanał, a Cesarz wyp:wiedział 
nastęrtejącą przemowę : „W tej uroczystej chwili, 
gdy złączeni jesteśmy, aby uczojć to wielkie 
dzieło dokonane dla dobra publicznego, sxczę- 
śliw jestem, ke mogę powitać monarchów dwó:h 
zaprzyjaźnionych z nami państw, których brze- 
gi oblana wodami Dunaja tą swoją obecną bli- 
skością są niejako symbolem wspólności na- 
szych interesów. Oto ukończona jest praca, po- 
wierzona A stro: Weg om przez areopag, zebra- 
ny w swoim cząsie w Berlinie, usnnięte oste- 
tnie przeszkody, tamujące swobodną komunika 
cyę na taj wielkiej rzece. Dumny ze spełnienia 
powierzonej nam misvi, otwieram tę nową dro- 
gą. « przekonany o tem, że ona przyczyni się 
wiele dn pokojowego rozwoju międeynarcdo- 
wych stosunków, piję na pomyślność naszych 
ludów*. Po tej yrzemowie wszyscy trzej mo- 
narchowie trącili się złotymi puharami, ciero- 
wanymi przez rząd węgierski i akt poświęce- 
nis był skończony. 

Na brzega rumuńskim zgotowano wapa- 
niala przyjęcie. Sześć pułków dorobańców usta- 
wionych było wzdłuź brzega. 

W powrocie spożyto śniadania na okrę- 
tsch, a wylądowawszy monarchowie i zaprosze- 
ni goście osobnymi pociągami odjechali do 
Herkulesbadu, dokąd przybyli o godz 8 pə 
połulnin. 

O 6 wiaczorem odbył się obiad dworski 
i wspanisła illnwinasya Herkulesbadu. 

Orsowa 28 września W dniu ctwaroia 
Żelaznej Bramy nadeszły depesze gratulacyjne 
od Papieża cesarza niemieckiego, króla wło- 
skiego i od cara. Na prośbę ministra handlu za- 
ohowali monarchowie na pamiątkę owe puhary, 
złote, którymi wychylili tosst po otwarciu Że- 
laznej Bramy. 

Warszawa 28 września. Proces Buchnera 
osksrżonego o zabicia Głrajnerta, zakończył się 
uwolnieniem, a to na tej podstawie, iż Bu- 
chner przeprowadził dowód, że tylko w obro- 
nie własnsoj strzelił do Grajnerta. 

Trydent 28 września. Z okazyi otwarcia 
kongresu anti-masońskiego odbyła się wczoraj 
wspaniała procesys, w której wzięli udział 
wszyscy kawiący tu książęta Koeśoioła, setki 
korporacyi i olbrzymie tłamy ludności. Proce- 
sya trwała trzy godziny. Porządek był wzorowy. 

Ballater 28 września. Carstwo, królowa 
Wiktorya, książęta i Salisbury, byli wozoraj 
na nabożeństwie w zborze anglikańskim w Cra- 
thie. Po południu odbyli carstwo i królowa Wi- 
ktorys przejażdżkę, byli na herbacie w zamku 
Absrgeldie, poczem wrócili do Balmoralo. 

Konstantynopol 28 września. Uwięziono tu 
wczoraj dwóch notablów ormiańskich , podej- 
rzanych o związki z tajnym komitetem rewo- 
lucyjnym. 

Filipopol 27 września. Z Konstantynopola 
donoszą ża ostatnimi dniami cdbyły się tam 
znów liczne rewizye i aresztowani. Powodem 
ich jest to, że w msazecie Mechmeda przylepił 
ktoś rewolucyjną odezwę i śe partya młodo- 
turecka rozrzuciła kilka tysięcy egzemplarzy 
broszury drukowanej w Głenewie, a skierowa- 
nej przeciw sułtanowi. 

insbruck 23 września. Wozoraj odbył się 
ta z wielką okazałością «bchód setnej roczni- 
oy bohaterskich walk Tyrolczyków przeciw in- 
wszyi francenskiej i poświęcenie historycznych 
sztandarów towarzystw weteranów. (Cesarza re- 
prezentował na tej uroczystości aroyks. Ludwik 
Wiktor, a aroyksiężna Alicya wręczyła imie 
rzowaj szarfę do sztąndara t. Zw. 
Spingezyj<zyków. 

Msza odbyła się na wolnem polu poczem 
dziesięć tysięcy strzelców tyrolskich defilowało 


i przed sroyksięciam. 


Wieczorem cdbył się obied u namiestnika 
i spalono sztuczne ognie. 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plao Maryacki, 
Przyjechali dnia 27 września, M, Czosnowska 


obu parlamentów, lezni grzeko-prawosławni bi- ii L. Milewska z Horodyszcza. A. Gerayski z Mo- 
sku», protestancoy superinteadenci w ornsetash, | 


derówki. J. Gizowski z Mokrzan. J, Wiktor z Czud- 
ca. K, H:rodyski z /abiniec. J. Obertyński z Odno- 
wa. B, Cieński z Kurowa. A. hr, Męciński z Dukli, 
Wł i F. Rościszewscy z iudola ros. T. Sroczyński 
z Jasła. A- Gorecki z Wołynia. St. Sozański z So- 


zə Skalatu. Dr. J. Apfelbaum z Tarnowa. L. Kreiser 
s Wygody. Dr. O. Herz z Baden. R. Waldek s 
Polany. F. Pauls z Ropisnki, E Skutezky z Wiednia. 


Kancelarya c. k. notaryusza 


Aleksandra Jasińskiego 
i kancelarya 
lwowskiej izby notaryalnej 


przeniesioną została do kr nienicy Wnych Banrowi: 
czów, ul Akademicka 1. 8. 


Dziś otwarcie 


Restauracji Kasyna oficerskiego 


i zarazem Koncert o.k. muzyki wojskowej 30 p. p 
Początek o godz. 7mej. 
Z poważaniem 
J. Wenzel, restaurator. 
Spscvalista ohorób skórnych I weneryaznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
b. lekara na klinice pra panosiezo i prof Langa 


a. 
Mieszka plac Bernardyński liczba 15 
Ord. od 11—12 i od 8—65. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. JÓZEF ZAKRZEWSKI 


odbywszy czteroletnie studya specyalne w Innsbruku, Mo- 

nachinm i w Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfera, 

Winckla i Chrobaka osiadł we Lwowie i ordynuje 

przy ul. Słowackiego l. 5 I piętro od 3—5. Dla nbo- 
gich od 9—10 bezpłatnie. 


Wszech nank lekarskich 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lektr: 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera i Besnier 
w Paryżu, Lessera w Berlinie i Kaposiego w Wiednia. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5 


ulica Chorążozyzny liozba 16 
dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 
Lekarz chorób kobiecych i aknszer 


Dr. LEOPOLD SCHELLENBERG 


b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej 
prof Chrobaka we Wiednin, 

b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
profesora Mikulicza we Wrocławiu, 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych 
prof. Nothnagla we Wiedniu 


osiadł we Lwowie i ordynuje przy ul. 
Kopernika 1. 22 od 3—5 po południu, 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


Dr. Leon Rapp 


lekarz chorób wenerycznych I skórnych 


powrócił i ordynuje od 9—12 rano i od 3—E 
popoł. ul. Piekarska 15. 


Dentysta Weiss 


powrócił i ordynuje jak zwykle ul, Akademicka I. 3. 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski ` 


ordynujo od 9—10 rano i od 8—6 go południu 
ul, Kopernika l. 3. 


Powróciwszy z Paryża przywiozłam wielki wy- 
bór modeli eleganckich kapeluszy, stroików, ryaz itp 
Anna Szałwiewicz 
Lwów, ul. Akademicka 10, nad cukiermią p. Ferd. Grosa. 


M. JONASZ 


dom bazkewy I keter wymian== 
wa Lwowie. zioa Jaglellońaka |. B. 
kspuje i sprzedaj: waxelkie papiery Wartoście © 
lssy i monety po najiątszym karsia dzien: 


do ciągnienia 1 października r. b. 
na losy clgańskie p> 3,al. 25 ct. wrar zs stemplem 


Słówna wygrana korom 209.060. 
, Przy samówiemiach z prowinoyi uprasza sią o du‘, 
oramia 20 ct ax portoryax. 
Upraxse zig} 5 łaskawa wozene zamówienia, gdy: 
zlecenia na 2 dzi przeć dlągnienie: s powode wyrrerPe- 
mis sapara ale =nelrbz hyi wokorawe 


Royk założenia 1873. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 

August Schellenberg i Syn 
| Lwów, ul. Karola Lndwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowago ziemskiego 
polewa FROMESY do ciągnienia 1 paźdciernika 
1:93 r. po złr. 325 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana złr 100.000 
Orar 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorxystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre 
agmerath roczna xl. 1°70, na prowincyi sł. 1'90. 


NEC. EO2WTG- 


Lnów, plae Marjaski 1 8. 


!Tylzoe w BUK TIRE: YE CO TPP Wier toria! 


Mödlingska fabryka obówia 
e Aiea Erde 


Jedyne miejsce sprzedaży 
dla Lwowa i okolicy 


w hotelu Wiktorja = 


Największy wybór A 

obuwia > 
męskiego, damskiego, N- 
dziecięcego wszelkie- 5 
go rodzaju najnow- = 


szej mody po cenach 
fabrycznych, najtaniej 
ustanowionych a na 
podeszwie każdej pa- 


i 


ry wyciśniętych Rzetelna 
usługa. 


Zasada: tanlo sprzedawać, dobre rzeczy by wiele 
sprzedać. 
Najlepsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra- 
wdziwych petersburskich kaloszy gumowych. 
Naprawy bardzo tanio | bardza szybka wykonuje się. 
Tylko w hotelu Wiktoria! 


WZIWGPA 


Ry. Odróżniajcie 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi otr ia 
. W. Niemojowsk 
wyrób znatomitych tutek niskle. 
jonych! Takiem odmnaczemiera 
adsa fabryka tutek poszczycić 
się nie meże Żądać prosze Tu- 
tek Niemojownkiego. 
Wszędzia dn nabycia. 
Poleca się również tutki kiejo- | 


ne z prawdziw:go papiera pip 


skiego. 
- Rydse kiszone wysyła w baryłecz: 
kach 6 klg. pocztą franco za 2 złr. Ju- 
lian Markowski Uście ruskie. 

Młody, zdolny, energiczny rolnik, ka- 
waler, poszukuje porady zarzgdcy lub "kon: 
trolora od każdego czasu. Obe-nia pozo- 
mtajo na posadsie. Rakomendacye i świa 
dectwa bardzo chwalebne, z najlepszych 
gospodarstw w kraju. ZLaykawe zgłoszenia 
kę” pod Rolnik, post. Er Ba 


Lekarz chorób wewnetrznych 
Dr. Stanisław Jana 


powrócił i ordynuje od 8—5 
ul. Wałowa I. 27 


TRIR 


Łaźnie, wanny I tusze 


w załladzie kąpielowym Grossa 
i Spółki przy ul. Akade- 
maickiej |, 10 otwarte co- 
dziemu'e od g dz. 6 rapo do 
Owieczorem. W niedzielę i świę- 
ta od Gtej rano do Sciej popo 
łodniu Łza adiapan każ 
dego piatku od godz 2 do 
7 wiecrorew. 


| 


j 


Zakiad chowu 


drobiu rasowego 
w Wiązównicy 


poczta tamie 


Odznaczony licznemi złotemi i sre- 
brnemi medalami na wielkich między- 
narodowych wystawach. jskoteż Mini 
sterstwa Rolnictwa w Wiedniu i Buda- 
peszcie Poleca różnorodny aklimaty- 
zowsny młody drób do rezpłodu, z raz 
najtżyteczniejzzych, a to: kary Leghorn 

w Opierzenia drikiem nujnośni*jtra pa 
A 4 sł, Brahmaputra pspi"late olbrzy- 
mie, rasa opasowa para 6 m. Psdurn*” 
Wiktoria, kółte ssawna z wielkiemi 
czubami para 5 sł. Kaczki Poking ol- 
brzymie białe para 6 zł. Gesi Emdet- 
skie olbrzymie białe para 14 zł (si 
krajowa krzyżowsne z KEmdeńskiemi, 
białe bardzo płodne tójka 9 sł. Inlyki 
Bronesputor małalicin1 szklane, wio`- 
kie, import x Ameryki w r. 1692 parń 
młodych 8 ał. Przyczam się naduien a 
iå jesienna pera jest najodpowiedniej- 
uzą do *ransportu drabiu, * ceny Za- 
kapna o pcłowe niższe jik 5 w'osny 


Uniformy dla cz. panós Oficeców 
urzędników państwowych, jadnorosznych 
ochotników, jakoteż studentów, riwniek 
wszelkie roboty cywilne nskutecznia jak 
najstaranniej po bardro przystępnych ce- 
uath. Wawrzyniec Romaniszyn, k-awiec, i 
Lwów Sykstuska 19. 

Ekonom uzdolniony dobrze rskomen- 
dowany, ot xyma korzystną posadę nieda- 
!e'o Lwowa w czasie od Lietepada b r. 
do Marca 1897. — Zgłoszepia z odpisami 
jówiadectw pod adresem Adsm Więciński, 
Lwów batel” Żorża, restante 


Já to chce mieć w domu wyborną gu- 
wernantię. bone, zwłaszcza xanczycielkę 
do pryw. nauki ' gakół eormelnych i wy: 
działowych, z muzyką i francuskiem, ziech 
się uda do Biura nauc i A 
w Krakowie al. Biskupia 1, 5 Od 1 paź: 
dziernika Rynek nr. 44) "Wybór sił naq- 
czycielskich największy na całą Gaitcy. 

Fańska %1. Na spr.edsż meble, obra- 
zy, starożytności. 1-2 

 Dyalogi w języku frarcuskiin i nie- 
mieckim żywem slowem urządzamy, BIiż- 
sza księgarnia plac Katedralny. 1-3 

JBrylantowe bontony. bransoleta i 
dwa takież pierścionki a okazyi do spree- 
idania. Bliższa wiaromość w magazynie 
jjabilerakina Leona Radeckiego we Lwowie 
pasat Hausmanna 7. 1-3 

Avis für KMoirztslust:gy | Das 
Informatic ns-Bureau „Argus“ Badapest 
Kerteszutcza. Jpecial- „Institut in Heirata. 
u. familienangelegenheiten empfiehlt sich 


tufo'ge seiner vornehmen Verbindungen 
Ekomoma żonaty, bezdsietny. posza: zor  gorchfihrung voraehmer u. rełcher 


kuje posady od piźtziarnika Zgłoszenia |-ghop Anafubriiche Mitth ilan 
genr HL 
an icnka | ak ED E :5 kr. in Briefmarker, í 1-5 
ryżamka, doskoneły niemiecki — S— 
udziela lekcji konwersacyi u siebie i ns Dyetar yusz 
mieście, Plac Domisikański Nr. 1 parter -atynowany rmanipułant sąlosy, mogący 
od 13--2. 2—2 |wykazać się z długoletniego prowadzenia 
— Ggrednik kawaler w silo wieku, cb |i dzia”ów manipolacyjnych, chlubaemi św a- 
znsjomiony w swoim zawodsie poszukuje dsctwami xz szybkiem nader wyrobionem 
odpowiedniej posady od 1 października pismen. poszukuje posady przy c. k Są: 
b. r. Adres Ogrodnik, post rast. Tarnopol |130* LA c jaj Wad: E PA 
Osoba inteligentna poszukuja do za- ped lit. A. W. poste rest. Jaroslaw 


rządu gospodarstwa domowego, może dzieć O 4 ród 


mi się zająć. Teresa Rairner poste tesz, = 3 
w Łapszynie p. Brzeżany 


te Rteszów. 
Panna umiejąca krawieczyznę i cze- poleca na zimę : 
o MAZ białe, rókowe, niehisakia, 


sanie poszukuje miejsca. Raiman, Szep- 
tyckiego 34. 2—3 |l0 sztuk 1 zł, najpiękniejsze szt. 12 ct. 
same bisłe po 2 zł. 100 szt 


Kowarzyszki inteligentnej w śred 
nim wieka, dla osoby utarszej na sień po-| Narcyzy żółie prześliczne, now*, pal- 
ne i puste po 2 ct. sztuka. 


szakoje rię. Dobre uważanie i spokój za- I i 
pewnione. Zgłoszenia pod lit. U. R R Lyacenty nejpi qkniejsze x naswiska 
poczta Jsdlownik a e 20 ct sy z 
$ Panrace Mii pary kajole niejsze po GR 
- Pracownia sckień damsti-h t dse- 
ólanych „Paala“ mię się przy glic kS stko w cebulkach ślicznych, TI 


Skarbkosukiej 29, NN ALLLL_ 
R Konserwy jarzynowe 
Ceraty « jakości dorównywającej a wy- 


w wielkim wvb'rse dywany, chodn'ki, |||csbora zagranicznym — a po niebywale 
kapy, portjery, materja na meble wezel- |||niskieh w kraju cenach jak przykłd: 
e obicia powozowe i sukna A) groszek cesarski xa kilo 75 ot. dotych - 

poleca najtaniej ozas zł. 1.30). B) 66 et. (dotąd 90 ot) E) 


7 0d 60), F 
Stefania Wyszyńska SG MT a AT ZĘ 


została cena, iunych wyrobów, a mjane 
tęród handio wy Labycza kró 


| 
ahe: R PU dozę u=paragów, same | 
Li wki 7 Bzparagowe eble- 
lewskn poleca kamelie silne ela pw II ENI Ti a. 1 30. IY si 
aj pączkami gotowymi do kwiata, |ajeobierane 110, obier'ae w kawałkach : 
1 I ru ul a mię u n pikale] 1.10 ema trzecia część główek). Fasolki 
sz k 40, IL 
dań -asólic u pączka mi Jk równieź rajane I a. 40, a. 32. Fasole lamsne . 
do sadzenia na jerieù drzewka owocowe 


l£ y 40, m a. 32, Haricot vert, 60. Fla- | 
karłowate róże, koniferyny, flance truska- geolet fasola ziarni sta zł 120. Macedoine i 
wek itd. wedle cennika, 


i Juliaune 90. Grzyby prawdziwe Ia. zł': 
wek lid. wać e cdn 5—6|1.50, Ila. zł. 1, II a. ot. 75. Pomicory, £ 
— Pożyczki Od 500 złr. w górę, tania kompoty owocowe, sozi owocowe, Gelee, 

do zwrotu w małych lub większych ratach, |warmolady, wazyatko § 

mogą otrzymać Osoby wyższych stanó », da- gatun 

my dpstyngowane an na kredyt, Proszę żądać Rybi cenników ll 
wyż. PP. oficsrowie, uriędnicy, pensyo |posyłek próbnych celem osądzenia niskiej < 
miści, pensyonarki. Zapytanie listowne|ceny i wysrakanej jakcści towaru. Pierw- ! 
pod „Palermo* post rem. Lixów, Anonimy|ssą galicyjska carowa febrjka konierwów 
gostaną bes odpowiedzi. ———— — |iarzynowych H. Kaempffs, Lubycza kró: 
"Na sprzedaź xarybsk karpi w do jawaka. Stacya kolsi, telegrafu i poczty. 
brach Krakowice, koło Radymna. Zgłosze | Galicya wschodnia). 


F przyjmuje i infermacyi udziela saa Ocet I litr 16 ct 


Nowe otworzona pracownia PN najlepszej jakości do k ó kon- 
H Galantowskiego Lwów, plac Bernardyů-iserw owocowych, A à aN A | 
ski 1. 3 wykonuje na zamówiesie gorsety handel 


r Aan oeh. ża. RANA. "arty Karol d Ball; abana 
Redaktar = Waclaw Masłowski, 


i 


5 


stare maprawia i czyści, 


istniejące od lat 24 pod firmą Frydaryk Mroziński na własność nabyłem i po za: 
pełnem zacpatrzeniu tegoż w świeky doborewy i trwaly towar, otworzyłem. Ufając 
w swą 10-letnią pracę i wykształcenie zawodowa w kraju 
gip, iè wszystkim wymogom Szanownych PT. Gości zadość uczynię. Uprąszając o 8 


PRZEGLĄD = dnia 29 września 1896. 


Z powoda u 


niewypłacalności 


zostat skład komisowy dywanów itd. 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 6 we Lwowle (Pasaż Hausmana) 
który wchodził w 


alzty wa 


firmy wiedeńskiej 


Teppichhaus Metropole 


w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader niskiej 
niżej wartości szacunkowej 


BEE. Poleca aaa Poleca się handel " handel_win Ludwika Stadtra tllera we Lwow 


Przybory kuchenne. 


Formy blaszane 
de sulców, zak, 
cze blaszana do tor- 
szki blaszane doro- 
szynkt do wyciska- 
lub rórgi do bicia 
tarcia migdałów, — 
maite. — Bolniczki 
szyny do robienia 
gotowawia na spiry- 
lenia kawy. Maszyn 
wy. Praski do wyci- 
remki drawniena do 
Pudełka na noże, wi- 
chle i łyżki kuchenne 
ne. Noże kuchenna i 


'eczenia ciast, formy 
o ciasteczek. Okre- 
tów i placków. Pu 
bienia budyniu Ma 
nia soku, Maszynki 
piany Maszynki do 
Farbbi knchenne roz 
ścienne. Puszki. Ma- 
lodów, Maszynki do 
tusie, Młynki do mie- 
kì do gotowabia ka- 
skanie cytryn Fo- 
wyciskania masla.— 
delce i łyżki. Che- 
metclowo i drewnia- 
nożyki do jarzyn -- 
srnuszki i ryneczki porcelan owe Wanien 
ki i cebrsyki bla- szane Wiaderka i 


dzbanki na wodę blaszane i kamienne. RE do ciasta, Kołotuszki. Młotki dn mie- 

sa, Młotki do cukru, Sitka, Draszlati i rormyite inne maszynkł, narzędzia, przyrzą 

dy i przedmioty kuchenne i do gospodarstwa domowego blaszane, drewniana, mata- 

lowe, kemiu"ne, porcelanowa itp. w wielkim wyborza i po bardzo umiarkowanych 
lecz stałych canęch 


Wielka ilość prawdziwych wschodnich i europejskich dywanów,, fira - 
nak, portyer, msteryi na meble, francuskich gobelinów, kap na łóżka i stoły, 
kołder, der na konie i kcców, sprzedaje się po bajecznie niskich cenach. 


Wadliwe i jak x mody wyssłe dywany jak i resztki chodników i me: 
teryi meblowych ocenirno nader nisko. 


Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowościami. 


Lwów ulica Sykatuska liczba 6. 


(Pasaż Hausmanns). 
THE GRESHAM 


bg- Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie 8 


Filia dla Austrji: Wiedeń I. Giselastrasse nr. 1, w domu towarz 
Aktywa towarzystwa 31 grudnia 1894 wyncziły | 


koron 138,416.475 | 


Dla specjalnego zabezpieczenia zawartych w Austryl ubezpieczeń 
złożono pełną rezerwę premiową w kwooie 


13 milionów koron 
w urzędzie płatniczym ministerstwa w Wiedniu 


Kazimierz Lewicki, Lwów, 


Główny skład dla Galicji Porcelany, Szkła ù Towarów 
mtęszanych. 


Feslawskie winogrona 


kuracyjne szczepu włoskiego co dnia świaże poleca handel 


Karola Bałłabana 


Łaskawe zamówienia | z : prowinoji „odwrotną po” ztą. 


«— ara. sole 


prawdziwe anglelskie męskle i damskie we wielkim wyborze 
od 150 Entoutcas duże od deszczu kolorowa i czarne najmod- 
niejcze rączki x szyldkretu, onixu, lapisu, srebra i hebanu od 
złr. 6. Jedyny sktbd i zastępstwo na Galicyą angielskich pa- 
rasoli z fabryki Jamsohn et Comp. Ceny fabryczne. 


Dogodne waraski. Niskie premie Police nie przepadają i me rą do obalenia 
nawet w wypadku sam"bójstwa i pojedynku, 
Prospektami teryfimi i wyjeńnieniemi słoży 


 Jeneralna ajen:ja dla Galicji i Bukowiny we Lwowie 


ul. Kopernika 15 a. 


Dzislnych agintów poszukuje tak dla miast jak i dla prowin'yi, 
płacę i prowizje. 
Wynacradza sie waxelkie pośrednictwa w zaw*rciu ube'pieczsnia. 


Ważne dla chorych na blednicę i brak krwi. 


Wedle zdania prof. Riihla, nietylko żelazo ale i mangn'n dodatnio działa, 
jeżeli się go duje do organizmu, któramu brak kwi i dlateg; należy raczej używać 
_ preparatów łelaznyc:. 

Takim própatotók od 3 lat w użycia będący a jest 


Hella peptonat żelazno-manganowy 
dla dorssłych 

Hella Saccharat żelazno-manganowy 
dla dzieci 

Hella albuminat żelazno-manganowy 


dla osób z owłabionem trawieniem, 


aa wiej flaszki pe 250 gramów zawartości wynosi w aptekach momar- 
* Ta 3 propasata bardzo łatwo sig zuy Je A mają zankomity smak 
przew. s 
przęd użyciem lekarzą zaaytać. 


hazaja podebne preparata z`granicy taniością i 6 skutkiem. Prosze 
Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z. Rucke- 
ra we Lwowle. 
Do mabycia w wizytkich aptekach. 


na stałą 


chii 1 sł 


FPCT TEDRE UPRA IW" 1 


145 TA WIKIS NIAMAMA BA 


7 krata nowe uniwerSalde gazowe, naftowa 1 solarowe 


w wszystkich krajach 
patentowans 


Najlepsze 
refarencye 


Motory 
stojące i leżące 
są najtańsze, a jednak jako naj- 
lepsze uznane maszyny dla ka- 
żdej gałęzi przemysłu, dla świa- 
tła elektrycznego, dla ruchu go- 
spodarczego i łodziowego. 


57 medali, dyplomów idyplemów 
onorowyci w przeciągu 6 lat. 


Przeszło 5000 sztuk o ile przeszło 
12.100 koni » ruchu. 


Najdalej *sięgajaca Toa, przystę»ne warani wypłaty. 
Prospekta I kosztorysy darmo i opłatnie. 


J. M. Grob i Sp. flia w Wiedniu Amerlingstragge 8. 


Towarzystwo z ogr. por. 


NIEEEZZENEPNCCTN ZZ aE 


MAGAZYN 
Henryka Schwarza 


w Krakowie, ul Grodzka 13 
istniejący od r. 1836 
poleca na jesień i zimę. 


Materye na suknie, płaszcza i pokrycia futer. Płótna, 
Szyrt ngi, Chustki, Pledy Dywany. Firanki i wszelkie towa- 
ry w zakres handla bławatneho wchodząca, również 


gotowe okrycia damskie. 


Zamówienia na suknie, płasz?za, wierzohy do „LU itp. 
wykonywają się dokładnie i punktualnie. 


Próbki na żądanie, Ceny umiarkowane, 


ZER. SCSSC SVS CLCC OOOO 
Spółka stolarzy lwowskich we Lwowie 
piac Beraardyński I 47 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


5 lz + e d m © imę 


obficie zaopatrzony w wialki wybór garniturów do salonów, kom- 
pletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych 07ax u rzymuje na 


składzie meble gięte i żelazne. 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa I tokaratwa wchodzą- 


ce po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spiesznć gustowne i wedle 
w w. najprzedniejących ; zlecenia dokładne wykonane. 


TELEGRAMI 


Mam zaszczyt zawiadomić Szamowną P. T. Publiczność, iż 


magazyn i pracownię futer 


i zagranicą spodziewam 
liczne odwiedziny, kreślą sią z wzsoxiem poważaniem zostający pod starą firmą 


JULJAN SOLIK 


(przedtem FRYDERYK MROZINSKI) 
magazyn i pracownia futer przy ullcy Sobieskiego 7. 


Rapiar u fabryki Fijalkowakich w Białej. 


Ed ia 


mm |1 ozdobna w róźnych wielkościach i kactal- 


alnie odwrotng pocztą. Wszelkie raw 


cia w jedynej 
i w składzie przy ul. Basztowej 


antomat na zapałki 
konstrukcyi i maszyna do pisania 


Grórski i Szydłowski 


Lwów plac Marjecki 8 (róg Hetmeńskiej). 
| eel.  NOENES""" x "um """" "wp". if 


Przez o. k. Namiestnietwo koncesyonowany 


Zakład wodoleczniczy i sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


przy jmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do łOtej i po- 
południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


Ztote Rybki 


| , Zarząd dóbr | 

Kąśna, op. Ciężkowice 
ma do sprzedania parę elegano 
kich jukierów, kasztanów śletnich. 


wierzchową, pełnej krwi, doskona 


mniejsza 25 ot, średnie 35 ct, 
; le ujeśdzoną. 


Na prowincyę wysyłam pocztą lub ko- 
za poprzedniem przystaniem należy” 
tości i kaucyi gtr, 2 sa puszkę Llaszaną 
którą połyczum 

Siatka do łowienia rybek 25 ct. i 30 at. 

Mrówcze jaja surzone jako pokarm dla 
rybek, pakiecik 10 et, 1 litr 70 at 

Muraelki morskie jako owdsba akwarjów 
sziuka 1 ct, 2, 3, 6 da 26 et. 

Zwierzęta pływające porcelanowe 10 ct. 
16, 18, 26 do 50 ct 

Groty skaliste do akwarjow 30 et., 40, 
60, 80 ct. i. t d 

Kotki wspinające sig na akwarjum 36 
i 50 ct, 


Ro bzjcoewania pszeniey 
przesiw śniedzi 
polecam 


Bajcę Dupuja w pakietach 
a Sak jakoteł 


Slarczan miedzi 


na 100 kg. ziarna 


Lwów Rynek 38. 


Ważne dla szkół, zakładów, orzę- 
dów I t d. 
Laxier czarny 
do tablice szkolnych 
pieknym czarnya matowym połyskiem, 


Gąbki szkolne da tablic, kredę 


dkwarja szklanne rosmaite gładkie 


tach, 90 ct, złr. 1,—, 1,30, 1,60, 180, 


220, 3.—, 4—, 5— i t d., także s wodo- i krajową | | 
tryskiem i stolikiem aż do atr. 115, farte cynobrową na linje, pędzle itp. 
Kazimierz Lewicki poleca 


Lwów, uł. Trybunalska. 
Najtańszy skład towarów 
optycznych | mechanicznych “ag 
B. Konernickiega 
we Lwowie plac Halicki liczba 1. 


RT | poleca po 
<a * cenach 


Alojzy Hübner 


Lwow v Bynek 38, 38, 


C, k. uprzywilejow. 


FABRYKA SZKŁA 


taflowego I zwiercladłowego 


kary | KUPFER & GLASER 
w cwikiey || Lwów ul. Kaźmierzowska l 38 


polecają are n naipaze wyroby 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 


Szyby selinowe (belgijskie) 


SZKŁO DACHOWE 
kolorowe, matowe i w deseniach, 


szkło zwierciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 


oszklenia nowych budowli 
wykonujs się pod gwzran- 
cyą nejstaranniej 


I diament do rżnięcia szkła. 


| PIEGI 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dnizch zupełnie 
i nie wrócą więcej po użycia Dra 
Christoff smakomit j nieszkodliwej 
Ambrakreme. Prawdziwie tylko 
w zielono-opakowanych słoikach szklan- 
nych po 80 et 

Skład Korir ai LWOWA: Apteka 
pod srebrnym orłem Z. Ruckera, 
w KRAKOWIE: apteka W. Bedy- 
ka i apt. E. Hellera, Leora 
Kallira apt. w Brodach. 


maitaleei | malrvehlej 


Wyharna 
CIUŃSKA HERBATA 
Paczka ówiarć funt. 125 grm. 
I, Nektar książęcy —.f2 
IT. Parla Ohin 
III. Bukiet królewski 1'— 
IV: Kwiat casarski 1-25 
KAZIMIERZ LEWIJKI 
Lwów ulica Trybunalska* 


Zapałki 
we wszystkich gatunkach po naj 
niższych oenach woreczki paplero- 
we w wielu odmianach do naby- 


w 


Ś 


kraju chrześciań- 


kiej tabryki ŚWIATŁO KRAKÓW 


19. Taraże do sprzedania b. tanio 
najnowszej 


3 
i 


amerykańska. 


Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka (Hotel Źorża). 


143, miary, tudzież IT LrACZ 


z PRA, ilości wystarczającej 


Alojzy Hübner! 


ie 


so- 
aF- 


D 
JF- 


= WINOGRONA 


feslawskie kuracyjne 


Brzoskwinie i Gruszki 
tyrolskie 


najstaranniej opakowane 
poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 
we Lwowie, plac Marjacki 2. 


m 
Najwygodniejszą i najtań- 
szą ochronę dla dam wysyła 
dyskretnie główuy skład : 


apteka psd srebrnym orłem 


Z. Ruckera 


we Lwowie. 


zaa kwiąty 
materjalne i jedwabne w bukietach 
do wazonów lub żardynierek, 


Kwiaty porcelanowe 
łudząco imitujące, w bukietach lub 
osobno pojedyńcze gałązki a to: róże 
w rozmaitych wielkoścach. kształ. 
tach i kolorach, pączki, róże polne, 
gwośdziki, niszapominajki, konwalje, 
DO O morammw i m 7 A" |astryx uga, dzy, dźwońki, powoje"p, 


Palmy wielkie 
naturalne liście palmowe stucznie 
zakonserwowane i preparowane tak, 
żę zastępują zupełnie żywa palmy, 
a są trwalsze, łdniejsze i tańsza, 

Falma „Lataniat złr. 2.60, 3.10, 
570i 7.45, palma „Fenix“ zły. 2,70 
i 430. 

Mam na składzie także ogr a 
wybór, MAJOLIKOWYCH 
ZONÓW na bukiety, żardim ~ 
doniczek na kw'aty rosnące we wszy- 
stkich wielkościach i na każdą 
cenę — w osobnym magazynie na 
[ pietrze, 


Kazimierz Lewic Mi 
Główny skład dla @alicji, Porce- 
lana, Szkła i Towarów mięszanych, 

__ Lwów, ulica Trybunalska. 


Do 
zaopatrywania drzwi i okien 
na zimę 
Wałaczki białe i brązowe 
w zóśnych grubościach, 
kit, gips, cement itp 
połeca 


Rynok l. 38. 

Z Częstochowy proszę koniecznie 
namyśleć się i podać spusób pisem- 
nego porozumienie. Udzielę odpo- 
wiedź na różne bardzo ważne py: 
tania. 

Cuxier potuniał! 
w bandlu 
KAROLA BAŁŁABANA 
1 kgr. w głowie 37 et. 
l „ na części 38 ot. 

l „ kostki i mączka 38 ct. 

O dalszych zniszkach cukru 
uwisdomi P. T. Pabliczność. 


Lośnictwo Zassów 
- pod Czarną 


rozsyła począwszy od 5go paź: 

dziernika sadzonki leśne, drzewka 

parkowe, krzewy i rośliny pnące. 
Cenniki na żądanie franko, 


| Śmierć m:szom i szezurom! 


Jedyna niezawodna 


TRUCIZNA TR; 


na ANORIILY, myssy domowe i 
polo 


Prze wyższa > ato dotychczas w 
tym celu używane. Działą trująco tyl- 
ko na gryzonie, (glires) szczur, mysz, 
królik. Dła ludzi i zwierząt domowych 
jak pies, kot, drób itp. nieczkodliwa. 

Wyayłki w paszkach po 30—60 oł. 
i 1 złr, Pocztą o LO ct. więcej (na list 
fracht i opakow.) nakutecznia odwrotnie 
sa pobraniam Gkład I laborata= 
ryum przetworów chem. Ja” 
wa Michnika, mag. farm. w 

Bochni. 


sue > 
7 mr. 50 


Hurtowny skład na w L. Włos 
dek I A. Krajewski, Apteki: Kaġ- 
oraga, Medonica, Mielnica, Przemyśl 
A. Lepiankiewicz, Rawa raska, Sokal, 
Wareż, Woijniłów, Szlgsk: Bielsko 8; 
Gatwiński, Jaworze A. Janicki. 


Zarządoa W. Hodak. 


